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Depesza KG PZPR 
do KG Francuskiej 

P art!i Komunistycznej 
w iwiązku ze lmierci• 

Pau''a Elu,rd'a 

Do 

Komitetu Centralnego 

Francuskiej Partii 

Komunistycznej 

Paryl 

Przesyłamy Wam wyrazy 
·gl~bokiego żalu 1 współczucia 
z powodu wielkiej straty, jaką 
poniosła literatura francuska 
przez śmierć tow. Paul'a Elu
erd'a. 

W osoble zmarłego żegnamy 
wielkiego poetę l bojownika o 
lepsze Jutro Francji, niezłom
nego obrońcę P,Okoju i odda
nego przyjaciela Polski Ludo
wej. 

Komitet Centralny 

Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 

l'AR_V:t 19. 11. 

w dniu 18 listopada zmarł w 
P 1rytu na udar serca w wieku 
57 lal w1elkl poeta francuski 
Paul Eluard, członek Francuski'!) 
Partii J<omun1stycznef, który oo· 
święcił swój' talent I pióro walce 
o lepsze futro I pol<ól. Smierc~ 

nastąpiła po dluqich tyqodniach 
choroby. 

Paul Eluard, któreqo prawdz/. 
we nazwisko brzmiało Euqe„e 
CirindeJ - urodził 1ir w Saint· 
1:'3nls 14 qrudnla 1895 r. 

PRÓtE:TARIUSZE WSZYSTKlCR KRAJÓW LJ,CZCTP: Sl~l 

ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAQTIJ ROBOTNICZEJ 

NR 278 - ROK VIII 

Aktyw partyjny 
i bezpartyjny 
studiuje materiały 
XIX Zjazdu KPZR 

Hlst'bryczny dorobek XIX Zjazdu KPZR 
staje się własnością szerokich mas naszego 
narodu. Z historycznych wskazań XIX Zjazdu 
akt;vw 11artyjny, szeregowi czlonl<owie partii, 
ZMP-owcy i bezpartyjni czerpią siły do wal
ki z trudnościami, do walki o wykonanie za· 
dań Planu 6-letniego, do walki o pokój. 

W Łodzi na kursy szlrolenla partyjnego 
uczęszcza w tej chwili 24.461 osób, w tym 
bezpartyjnych 4.055, ZMP-owców 3.305, ko
biet 8.065. 

(ciąg dalszy na str. 2) 
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3,3 miln~ osób 
wzięło udział 

Na rześć wyborów , 

i XIX Zjazdu [{PZR 

w wielkim nurcie zobowiązań 
Narada w CRZZ 

WARSZAW A 19. 11. 

- W DNIU 18 BM. W CRZZ ODBYŁA SIĘ 
NARADA, POSWIĘCONA REALIZACJI ZO
f30WIĄZAŃ' PRODUKCYJNYCH, PODEJ
MOWANYCH DLA POPARCIA PROGRA
MU FRONTU NARODOWEGO 1 UCZCZE
NIA XIX ZJAZDU KPZR. 

NARADZIE PRZEWODNICZYŁ WICE
PRZEWODNICZĄCY CRZZ - WOJAS. 

W czasie narady kler. Wydz. 

ZEBRANIA 
wojewódzkich 

zespołów 

posels~ich 
'--~~- -~~~: 

Tak mieszkają Ekonom. CRZZ - Firganek, 
wygłosił referat na temat do
tychczasowej realizacji zobo
wiązań, następnie zaś prze
prowadzona była dyskusja. 

Z inicjatywy Ogólnopolski~
go Komitetu Frontu Narodo
wego odbyły się 19 bm. w 
Warszawie w gmachu Sejmu 
zebrania wojewódzkich zespu
łów poselskich. Zespoły, gru
pujące wszystkich posłów wy
branych z okręgów danego wo
jewództwa, niezależnie od ich 
przynależności partyjnej ora~ 
miejsca zamieszkania i pracy 
zawodowej, powstaly dla u
mocnienia Frontu Narodowe11.•J 
Vv terenie, wzmocnienia jeri
ne:ścl działania wszystkich po
slów w Sejmie i poza Sejmem 
oraz dla zacieśnienia ws„ół
pracy posłów - członkow 
PZPR, ZSL, SD i posłów bel· 
partyjnych. Zespoły będą mi:i
ły również za zadanie zorgani
zowanie ścisłej więzi między 
poslami i masami pracujący
mi. 

• łrancuskie masy pracujące 
Odpowiadamy · ouywatelowi P. H. 

Zamieszczony wyże/ satyryczny .-ysunek słynneąo współpracownika •• Humanit•"· Mlttefberqa, 
pr&edstawla „dach nad ąłow'I''. lal<\ mieszkańcom Francji przyąotował wojenno • atlantycki rz'ld 

Plnay•a. 
To nie satyra, to - ponura rzeezywlstołC. ll.z•ezywlstotel tel pośwlęcafny, w odpowiedzi na list 
anonimoweqc autora. staw1ąceqo fraticuskłe 'W.,.unkl mieszkani.>we, 4-~ str-on\c, nHzej qazety. 

NOW A PORAŹK~ 
państw zachodnich w ONZ. 

NOWY JORK 19. 11. 

Przedstawiciele sześciu kra
iów Burmy, • Wenezueli, 
Gwatemali, Egiptu, Iraku i 
Kuby zgłosili do Komisji Po
wierniczej projekt rezolucji w 
sprawie zatwierdzenia listy 

podkreślono prawo narodów 
kolonialnych do samostano
wienia i niepodległości. Ko
misja uchwaliła również po
prawkę polską. Za poprawką 
polską glosowali przedstawi
ciele 39 krajów. 

cech, która powinna stanowić Do rezolucji włączone zo
wytyczną dla Zgromadzenia stały ponadto poprawki Ar
Ogólnego i mocarstw kolo- gentyny, Holandii i Ekwado
nialnych przy rozstrzyganiu ru, które przewidują dalsze 
kwestii, czy to lub inne tery- studiowanie tego zagadnienia 
torium osiągnęło całkowity sa- przez komisję specjalną. 
morząd. 34 glosami Komisja Powier-

Przedstawiciele mocarstw nicza uchwalila całą rezolu-
kolonialny~h ze Stanami Zje- cję. 
dnoczonym1 na czele wystąpi-
li przeciwko tej rezolucji. \ 

Przedstawiciel ZSRR, Ju
rans, zgłosił do projektu re
zolucji sześciu krajów po
prawkę, która została przyję
ta 19 głosami. 

Ambasador Winiewicz 
wniósł poprawkę delegacji 
polskiej do projektu rezolucji 
sześciu krajów. Poprawka ta 
domaga się, by w rezolucji 

W grudniu 
przyjedzie 

do l.otlzi 
zespół teatru 
berlińskiego 

W początkach grudnia przy
będzie do Polski na gościnne 
występy teatr berliński „Bre
sta". 84-~obowy zespól, w 
skład którego wchodzi rów
nież mała orkiestra kameral
na, przybędzie do Łodzi w 
dniu 14 grudnia. Goście z NRD 
wystawią w Łodzi trzy sztu
ki. 

W potężnym nurcie zobo
wiązań, podejmowanych przez 
masy pracujące całego kraju, 
wzięło udział ponad 3,3 miln. 
pracowników, ok. 450 tys. ro
botników po wykonaniu pier
wszych zobowiązań podjęło 
dalsze. Do chwili obecnej po
nad 70 proc. zobowiązań zo
stało zrealizowanych. W dal
szym ciągu' realizowane są zo
bowiązania długookresowe. 
Niezależnie od podejmowa
nych zobowiązań, ponad 608 
tys. procpwników zaciągnęło 
warty produkcyjne na cześć 
wyborów i na cześć 35 rocz
nicy Rewolucji Październiko

wej. 
W wielu branżach przemy

słu realizacja zobowiązań 

przyczyniła się do poprawy 
sytuacji na najsłabszych u
przednio odcinkach. I tak np. 
w przemyśle włókien~zym 
załogi .skoncentrowały swe 
wysiłki na walce o podniesie
nie produkcji przędzalni. Dzię-

Na zebraniach zespoly ukon
stytuowały się i wybrał.v 
przewodniczących, zastępców 
przewodniczących i sekretarzy. 

Na przewodniczących m. in. 
wybrano: Michalinę Tatar
k(>Wnę - miasto Łódź, Julia
na Horodeckiego - woj. łódz
kie. 

Audycje 
radiowe 

ki realizacji tych zobowiązań, 
wykonanie planów ' produkcji z 
przędzy w przemyśle baweł

nianym na przestrzenl 3 ostat-

przebiegu pierwszego 
pos'.edzenia Sejmu 

nich miesięcy znacznie się 

pod niosło. , 
Obecnie załogi poszcze-

gólnych zakładów mobili-
zują swe wysiłki do walki o 
utrzymanie tempa produkcji z 
okresu realizacji zobowiązań, 
m. in. poprzez stale rozszerza
nie współzawodnictwa mi~dzy 
brygadami oraz pogłębianie i 
upow.szechnianie zdobytych w 
toku tej akcji dotwiadczeil. 

W dniu dzisiejszym Polskie 
Radio informować będzie ra
dlosluchaczy o przebiegu 
pierwszego posiedzenia Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej w następujących odcin
kach czasu: program I o godz. 
18.00 oraz w ramach dzienni
ka wieczornego o godz. 20.00. 

Program Il - o godz. 19.30 
I tak~e w ramach dziennika 
wieczornego o godz. 21.00, 

Plany roczne przed terminem 
Załoga Zakładu „B" w ZPDz 

im. RYCHLINSKIEGO wyko
nała na 51 dni przed terminem 
zadania planu rocznego. 

Jak donosi nasz korespon· 

dent tow. Rowiński załoga Far
biarni Luźnego Surowca ZPW 
im. DĄBROWSKIEGO wyko
nała na 43 dni przed terminem 
zadania planu rocznego. 

Każdy czytelnik 
może jeszcze 

przystąp i ć do 

Rozwiia się 
w i elowarszłato\vość 

Przodujący ludzie 
Garbarni Nr. 1 

Załodze 
drukarni 
ZP\V im. 

konkursu 
pt. 

„Co wiesz 
o Kraju Rad" 
Brakujące egzemplarze 
„Głosu Robotniczego" 

można nabyć wsklepie 
PPK „Ruch ·· przy ul 

P1otrko .vskiej 95 

Ko~ejne zadania 
i jedenastą listę 
n ag ród poda 
jemy na str . 2 

Na przestrzeni ostat
nich dwóch miesięcy w 
Zakładzie „C" ZPB im. 

Stalina znacznie rozwi
nęła się wielowarszta
towość, dzięki czemu 
można było 200 krosien, 
pracu .Jących dotychcrns 
na jedną zmianę, uru
chomić na dwie. Spośród 
tkaczek, które zamiast 
czterech, obsługuj ą o
becnie sześc I osiem 
krosien, Zofia Kaucka 

wykonuje przypadające Jednym z przodują
na nią zadani.a w 114' cych robotników Gar
proc„ Maria Pszcześniak barni Nr 1, należącej do 
w 109 proc„ Anna A- Łódzkich Zakładów Gar· 
damczyk w 108 proc., a barskich, jest szorownik 
Bronisława ~'Lalarczyk Cvesław Jóźwiak. Wy
w 110 proc. konuje on normę w 115 

Miesięczne zadania w 15 dni 
Zespół przędzalniczy, kie szanse ku temu, aby 

ZPJ im. PKWN w skła- nadrobić zaległości z 
dzie: Helena Wojacka, poprzednich miesięcy. 
Jad wiga Wielos, i Kor
nelia Ligen, jeszcze nie 
tak dawno nie wykony
wa! .swych planów (np. 
w październiku osiągnął 
90 proc_)_ Obecnioe w 
zespole dokonał się prze
łom I do dnia 15 bm. 
trójka ta wykonała 93.7 
proc. planu miesięczne

go Jeżeli więc prządki 
z taką samą ambicją i 
zapałem bedą pracowały 
dal ej, to plan w listopa
dzie zrealizuj ą prav·ie w 
200 proc. i mają wszeJ-

• 

do 120 proc„ stosując w 
swej pracy metodę inź. 
Kowalewa. Dla uczcże
nia 35 rocznicy Wi~lkiej 
Rewolucji Październi
kowej, Jóźwiak zobo
wiązał się podnieść ja
kość skóry, przez zmniej
szenie o 25 proc. nacięć. 
Zobowiązanie to realizu
je z doskonałymi wyni
kami. 
Czołowym racjonaliza

torem Garbarni Nr. 1 
jest pracujący w tym 
zakładzie od 25 lat, a w 
1949 roku wysunięty na 
majstra, Wilhelm Ja
worski. W roku ubieg
łym otrzymał on odzna
kę racjonalizatora. Jego 
usprawnienie, dotyczące 

regeneracji importowa
nego garbnika w ra
mach jednego tylko za
kładu pnzwolilo na za
oszczędZPnie I 200 kg te
go ekstraktv miesięcz
n ie, na sum~ 4.800 zł. 

Bard owskiego 
życzymy 

sukcesów 
Pracownicy drukarni 

ZPW im. Bardowskiego 
postanowili plan roczny 
zrealizować na miesiąc 
przed terminem. W paź
dzierniku zakład ten wy
kona/ plan w 136,7 proc„ 
a w pierwszej dekadzie 
listopada w 126,2 proc. 
Poszczególni dru karze, 
jak np. Józef Żurek, Wa
lenty Gralewski, Wiktor 
Wasilarski. wysoko prze
kraczają swe bazy. uzy
skując od 180 do 190 
proc. normy. 
Załodze drukarni ZPW 

im. Bardowskiego ży
czymy uzyskania pełne

go sukcesu. 

Sejm Polsł~ie1j 
Rzeezypospolitei Ludowe,i 

• 
N aród polski przeżywa dziś wielki 

dzień. Wybrany jednomyślną wolą. 
narodu, skupionego we Froncie Narodowym 
pod przewodem Pierwszego Obywatela Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, towarzysza 
Boleslawa Bieruta, Sejm odbywa d"Ziś 
pierwsze posiedzenie. W historii naszego 
narodu, budującego podstawy socjalizmu, 
otwiera się nowy rozdział. Oto rozpoczyna 
obrady pierwszy Sejm, wybrany na pod
stawie nowej Ko!stytucJi, wyrosłej z pięk
nych naszych tradycji postępowych, z tra
dycji „Złotego Wieku", „Polskiego Oświece
nia", Sejmu Czteroletniego, Powstania Ko
ściuszkowskiego I polskich jakobinów, 
z pięknych tradycji walk „za wolno~ó wa· 
szą I naszą" w wieku XIX, zwłaszcza zaś 
a bohaterskich tradycji polskiego ruchu ro
botniczego, jego internacjonalizmu I głębo
kiego patriotyzmu. 

Pierwszy Sejm Polsldej Rzeczypospoll· 
tej Ludowej został wybrany w wyniku hi
storycznego zwycięstwa. naszego narodu 
w wyborach . • Jest on odbiciem jedności 
moralno - politycznej narorlu polskiego, któ· 
ra tak wspańiale zamanifestowała się w 
akcji przedwyborczej, w samym toku wysu
wania kandydatów, w spotkaniach z kan
dydatami, ~ która uwieńczona została zwy-· 
clęstwcm - w dniu 26 października 1052 
roku. 

Sejm ten jest pierwszy, który tak bez 
reszty odzwierciedla przekrój naszego spo
łeczeństwa I wyraża jego tęsknoty I dąże
nia. Obok przedstawicieli czołowej siły na
rodu - klasy robotniczej - zasiadają 
przedstawiciele pracujących chłopów I pra
cującej inteligencji. Obok czołowych dzia
łaczy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Zjednoczonego· Stronnictwa Ludowego 
I Stronnictwa Demokratycznego weszli do 
Sejmu działacze związków zawodowych 
I "organizacji społecznych. Judzie z fabryk I 
hut, kopalń I warsztatów, ze spóldzielni 
produkcyjnych i z gospodarstw Indywidual
nych, czołowi przedstawiciele naszej nauki 
i kultury, bezpartyjni i partyjni,, wierzący 
I niewierzący, aby zgodnie z art. 15 Kon-

• stytucjl wyrażać wolę ludu pracującego 
miast I wsl. 

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przejmuje dorobek Sejmu Ustawodawcze
go, dając prawny wyraz rewolucji, jaka 
mogla dokonać się w naszej Ojczyźnie dzię
ki historycznemu zwycięstwu Armil Ra
dzieckiej nad hitlerowskim imperializmem. 
Sejm Ustawodawczy w licznych ustawach 
regulował I ksztaltował strukturę naczel
nych I terenowych organów władzy I adml· 
nlstracjl państwowej, przystosowując Je do 
zadań I potrzeb budowy podstaw socj:.Uz
mu w Polsce. Sejm Ustawodawczy uchwalił 
hlstdtyczne usta.wy n 3-letnlm Planie od
budowy gospodarczej, oraz o 6-letnim Pla
nie rozwoju gospodarczego I budowy pod
staw socjalizmu. Ustawy te wytyczyły dro
gi rozwojowe naszej gospodarki narodowej 
i stanowią. podstawę wielkich osiągnięć na
szej Ojczyzny w dziedzinie gospodarczej. 

W dziedzinie polityki zagranicznej Sejm 
Ustawodawczy kontynuował politykę przy
jaźni i współpracy z narodami, zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim, który wyzwolił 
nasz naród z hitlerowskiej niewoli, który 
umotliwil ludowi pracującemu ujęcie wła
dzy, który jest gwarantem naszej nie
podległości i suwerenności narodowej I któ
rego przyjaźń, braterska pomoc i przykład 
są iródlem naszych osiągnięć. 

Sejm Ustawodawczy niejednokrotnie da
wał wyraz poko,lowego charakteru naszej 
polityki zagranlc:tnej. Swladcz:v o tym m. In. 
ustawa o ochronie pokoju, kwaliflkuJąca 
uprawianie propagandy wojennej jako 
zbrodnię przeciwko pokojowi, podlegającą 
odpowiedzialności karnej. l ikorooowaniem 
prac Scjn•u Ustaworlawczego b:vlo uchwale
nie Konsty tucji Polskif'j Rzer.z:vpospolltej 
Ludowej, przygotowanej przez powolaną 
przez Sejm Komisję Konst;vtuc .vjną pod 
przewodnictwem towarzysza Bolesława 
Bieruta I poddanej ogólnonarodowej dY· 
skusji. 

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
rozpoczyna dziś swe prace na podstawie no
wej Konstytucji, utrwalające.i zdobycze lu
du pracującego I odpowiadającej okresowi 
historycznemu, w którym się znajdujemy. 
On to będzie str,1 na straży ścislego prze. 
str:teganla. postanowień Konstytucji, będzie 
realłzował zadania z postanowień tych wy
nikające. On to będzie stal na straży na
szej niepodległości i suwerenności narodo
wej. 

Jego pierwszym zadaniem będzie powo
łanie Rady Państwa I Rządu Polskiej Rze
czyposl!olitej Ludowej. Jego zadaniem bę
dzie dokończyć realizacji Planu Sześciolet. 
niego I zrealizować Program Frontu Naro
dowego, prowadzący naród do wielkości, si
ły I dobrobytu. 

Rozbudowa. przemysłu, która da w roku 
1960 z górą 10-krotny wzrost produkcji w 
porównaniu z prÓdnkcją przedwojenną; 
mecha.nizacja. robót ciężkich i pracochłon
nych; rozbudowa bazy surowcowej; rozwi
nięcie przemyslu nawozuw sztucznych i no
woczesnych maszyn rolniczych; rozpoczęcie 
budowy wielkich zapór wodnych I kanałów 
żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle 
I Bugu, które umożliwią zelektryfikowanie 
zacofanych polacl ..kraju; podniesienie ma· 
terlalncgo I kulturalnego rozwoju' wsi pol
skiej; stworzenie niezbędnych warunków 
dla zamożnego życia ludzi pracy w mieście 
i na wsi; rozwinięcie na szeroką skałę bu
downictwa mieszkaniowego; zakończenie 
odbudowy Warszawy, Wrocławia, Gdańska 
I Szczecina; zbudowanie miast socjalistycz
nych - Nowej Huty I Nowych Tych; un'o
wocześnlenh! miast I osiedli, zaniedbanych 
przez rządy kapitalistyczne; zapewnienie 
każdemu dziecku w mieści~ I na wsi wy-. 
kształcenia co na.jmnieJ w zakresie pelneJ 
szkoły 7-klasowej, a średniego wykształce
nia wszystkim dzieciom w wielkich mia
.stach I o;rodkach przemysłowych, Jak rów
nież coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiej
skich; rozwinięcie budownictwa teatrów, 
kio, muzeów, domów kultury, świetlic, jak 
również urządzeń zdrowotnych - szpitali, 
sanatorluw, klinik I ambulatoriów, ośrod· 
ków zdrowia I Izb porodowych: budowa no
wych stadionów I boisk - oto Program 
Frontu Naroi;lowego. 

„Siła I autorytet Programu Frontu Naro· 
ilowego - stwierdził towarzysz Bierut -
polega na tym, że jest on programem dzia
łania wyrosłym z tego, co masy pracujące 
już zdobyły I osiągnęły w ciągu miolon;vch 
lat władzy ludowej, z Ich dorobku I z Ich 
doświadczei1. Spiżowym I niezniszczalnym 
fundamentem tego programu I opartej na 
nim j_edności narodu Jest wielka karta praw 
I zdobyczy ludu , - Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Niezłomną i nie
zawodną gwarancją trwałości I realności 
Programu Frontu Narodowego jest to, te 
wyraża on najistotniejsze, najZ;vwotnicjszc 
potrzeby, dążenia, tęsknoty mas pracują
cych, czyli olbrzymiej większości naszego 
nan.'u. Program ten wyraża na,igorętsze 
pragnienia wszyst!dch ludzi. nie,aleinie od 
ich poglądów czy wyznania, party_lnych czy 
bezpartyjnych, kturzy koeli3Ją Polskę, któ· 
rzy chcą wykuwać wielkość i silę swej OJ· 
czyzriy oraz walczyć o zabezpieczenie trwa
łego pukoju i wspólpracy między . na
rodami". 

My wszyscy, którzy pragniemy gospodar
czego I lrnlturalnego rozt1witu naszego kra· 
ju oraz utrwalenia olepo!łlegloścl Ojczyzny. 
widzimy w Se,lmle Polskie.I Rzeczypospoli
tej Ludowej wyraz je!łno!ici naszello dzia
łania. W pierwszym dniu obrad Sejmu na.l
lepsze uczucia I myśli wszystl<icb nas to
warzyszą naszym posłom. 

"'. dniu tym ślubujemy wraz z naszymi 
poslami wierność na~zeJ Konst:vtucjl, wler
oośó Polsce. Bedziem;v ślubować. te pod 
P.rzewodem naszego ukochn nego Nauczy
ciela, towarzysza Bolesława Bieruta, odda
my wszystkie nasze siły dla. zbudowania 
Polski silnej, Polski dobrobytu I wysokiC:f 
kultury, Polski socjalistycznej. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~...!.~ 
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MARSZ , 
WYl>AHZF,N 

Konsekwentnie 
przeciw Polsce 

p~,..9 dni temu pod$11Srny In. 
rormacj~ o i:yczuniach l bł•> · 
c;aosławienstwaich P1u1;a Xll ;.Ua 
lJCZeSt"'lków 0 14.Jbileuszu 950 
lecia biskupstwa 8res1,tu•• 
i tor'I to ...-rocz.~str„tć zorq•n1 
zowali w wiadomym C$łu h•· 
katyści iachodruo 111em1eco:y 
W serdecznoścl•cn pap!esklch 
przewijała sl9 wyrałr\ł' 'nuta 
antyp9l1ka oraz dezt'Prob„łA 
,., stosunku do naJ:rych qr• 
nic na Odrze I Nysie. 

Obecnie mamy nowy do 
wod wr-oqleJ Potsc• po$tilwy 
srer Yfilłyk;u'Uikl<'h. dowod n1& 
co bardziej połredni, lecz ni• 
mniej wymowny. 

Orqan wło•ki•I Akcji Kato. 
llch1ej - ,,QuC1t1d1~no•• zam••· 
śc.lł artykuł \W•Qo specJałn•qo 
koresptH"'ldenta z Berlina -
Ricardo Forte. który - auro· 
buJąc calkowlc10 I entuzlt· 
s,tyczn1e polityko lmperiallstow 
amerykańskich na terenie N••· 
mlec - dom•oa s19 Jednocz•· 
śnie przesunltcta ,.telazt ej 
kurtyny" at do qranlcy poi· 
Sklej. 

Przaaunl9cł• ,;telazneJ kur~ 
tyny" oznac:z:1, ocZ.)'Wiśc1•, 
rozszerzenie amerykoillńakreqo 
wpływu ł dykt•tu poza qranl· 
et rep1,1bllkl Adenauera, u• 
Jak „Quotldlano„ rozumie 
nQranlct polskt". o tym 
~wiadczy zamieszczona obok 
artykułu mapka Cz napisami 
anqlelsklml), na któreJ ąranl· 
ca polsko· niemiecka przoblo· 
qa wzdłut llnll z ••• 1939 roku 
Na tej mapce oranlca na 
Odrze I Nyslo nie Jest w oqó
I• zaznaczona, pokazane F~ 
Jedyn I• qrilnlc,e cztarech stref 
z wyJa~nlenłem: „Strefy, na 
które dotychczas podzielone 
są Niemcy". 

Wszystl<o to Jest b;lrdzo Ja· 
sno I bardzo„. antypolskie. 
,,Quotłdlanou r•prezentuJ• tak 
zwani\ Akclt Katolicką, która 
działa wedłuą dyrektyw 1· pod 
ścisłą kontrolą W„tykanu. Pu. 
blikacja „Quotldlano0 , ląnoru· 
Jąca ostentacyJnle fakt Istni•· 
nla - ostatec:zn•J ł nl•naru· 
szalnoj qranlcy polski•! na 
Odrzo I Nyslo, Jest zatem 
Jeszcze Jednym :r serii wro· 
qlch Polsco I narodowi poi· 
skiemu wyst'lpień lfer waty
kańskich - wystąpień, któfe 
malą na celu zach9clć I o'mle· 
li~ bońskich odwetowców 1 
militarystów. 

z 
Pytanie 
zaświata 

Jeden 2 amerykań$klch 
d%lennik6w prowincjonalnych 

,,Syracuse Herald Tribune'' 
podał ~astępuJącą notatkę: 

„Siertant Bill Smyth w li · 
.cie do naszej redakcji p\Sll 

, z Korei; „Mówią nam~ żeby· 
śmy zdobyli wzqórze - zdo· 
bywamy I<'- Rozkazuj" nam 
wycofać sit - wycofujemy 
sit. Każą nam zdobywać je 
ponownie ł znów wycofać się. 
Biedni chłopcy z naszej dywi· 
zjl w oqóle nie wledŻą, po co 
jest to wszystko, Dlaczeqo 
nikt Im reqo nie wyjaśni? Czy 
prasa nie moqłaby w tym coś 
zaradzić? Ktoś musi 5i9 tą 
spraw._, zająć". 

Redakcja "Syracuse Her~ld 
Tr\bune" przesłałi) ten ll1it 
Eisenhowerowi, sąj:łząc, i:e bę 
dzie on móqł udzielić m1arf')· 
d"jneJ odpowiedzi. „Jednakże 
- qłosł w zakończeniu cyto· 
wana notatka iieri.ant 
Smyth nie potrzebuJe już od· 
powłedzl: .,Smyth Już nie żyje••. 

Bezradne pytanie s1erż•nta 
Smytha I jeo;io nikomu nie· 
potrzebna śmierC - .to wy· 
mowny komentarz do sprawy 
amerykań~k1e1 aqresJI na Ko· 
rei. Was'l'.ynqtońscy imperiali· 
ścl popędzili selk I t):slęr.y 
takich Smythów na woJtlę 
krwaw4 l niesprawiedliwą, 
J<tórej sens ł cel . Jest dla pro 
•tych ludzi Amer~kl najzupeł· 
niej obcy i n1ezrozum1ały. 
Kose! wielu, wielu tysięcy 
Smythów pozost~ną na zawsze 
w masowych qrobach tołnler· 
sklch z dala od oJczysteqo 
kraju dlateqo tylko, że nieł'la· 
syceni handlarz• $n1iercl z 
Wall Str~t zopraqnęli dwa 
lata temu clrOQl\ zbrodnicz~J 
•wantµry pomnotyć swe ml· 
llardowe zyski, tucząc si• I 
terując n<ł ludz:klm cierpieniu 
I nieszczvśclu. 

a. 

40.lecie pracy literackiej Marii Dąbrowskiej 
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Krwawym terrorem 
zbrodniarze amerykańscy 
chcą zmusić jeńców 

do niewolniczej pracy w koło_niach 
Obrady Komisji Politycznej ONZ 

NOWY JORE; 19. tt. 
W KOMISJI POT,ITYCZNEJ ZGROMĄDZENIA NARO

DÓW Z.JEDNOCZONYCH T•)CZY SIĘ NAPAL DYSKUSJA 
NAD SPRAWĄ KOREAŃSKĄ. 

' W dniu 17 listopada prze
mawiał w komisji delegat P~
ru - Belaunde. Używął on 
nąjrozmaltszyoh krucików I 
wypaczał postanowienia kon
wencji genewskiej, chcąc zna
leźć interpretację uzasadniah-

cą projekt rezolucji arn ... ry
kańskiej. 
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i ~ W dniu 17 listopada br. w Domu Literaturv w Warsza
wie odb11ła się uroczystość jubileuszowa •D-lecia pracy 

l!terackiej znakomitej pisarki Marti Dqbrow3kiej. 
Uroczvstotć, na kt6rq przybyl minister Kultury i Sztuki 
St. Dybowski oraz przedstawiciele KC PZPR, z11roma
dzila liczn11ch przedstawtclelł Awlata literackiego I art11-

Klęska Adenauera 

Mówiąc o losie je11ców, 'B~
li<unde oświadczył, że można 
lrh będzie wya.Jać na obsiary 
„pozostające pod zarządem PO
wierniczym mocarstw ke>io
n1alnych". W ten spo~ób ujaw
nl1 on, że Amerykanie i Angli
cy zamier~j' uczynić z Jef\
ców koreań$kich I chińs)dch 

·niewolników w posiadłośc iach 
kolonialnych mocantw im. 1e-

i }k:.:;:: : 

=,· i „Nowy plan 5-Jetnl - powiedział na XIX Zjetdzle KPZR l 

I przewodniczący Państwowej Komis/I Planowania, low M. l . 
1
j 

Saburow - kontynuow•ć będzie Init P<>Rriednlc:ti p1ęc\ola 

1 tek, linl, pokoJoweqo rozwolu ekonomtkl radzleckłef, sysltt· i 
l rnatyczneqo wzrottu qospodarkl socJalistycznoJ 1 dobrobytu ! 
ł ludno~cl. Roallzacja noweqo planu 5·1etnleqo będzie dla na· i 

stycznego. 
Podczas uroczvstoAd minister Dybowski udekorował ' 

· Jubilatkę Krz11żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Potskl .. 
NA ZDJĘCIU: fragment prezydium uroc~vstofrl. Od le
wej: Z. Nalkowska, A. Słonimski, ·mln. St. D11bowsld 

ł M. Dq!n·owska. 
CAi' - fot. Kondraekl 

wynikiem niezłomnej walld 
narodu niemieckiego 
o zjednoczenie i niezawisłość kr~ju 

O wyższy poziom· 
Głosy prasy 

zagranicznej 
BERLIN 19. 11. 

Wiadomość o odrzuceniu 

lecznictwa pracownic~ego 
XI sesja Rady Narodowej m. lodzi 

Wczorajsza, XI sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi, odbyła 
się w niespełna 4 tygodnie po 
historycznej dacie 26 paź• 

dziernika 1952 r. dniu 
wspaniałego zwycięstwa jed
ności naszego narodu. Dlatego 
też na wstępie obrad wczoraj
szej sesji głos zabrał przewo
dniczący Prezydium Rady Na
rodowej m. Łodzi tow. Ola
sek, który ollówil udział pre
zydiów rad narodowych i ko
mJSJI radnych w kampanii 
wyborczej. 

Ponad 97 procent uprawnio
nych do glosowania oBywatell 
naszego miasta w dniu 26 paź
dziernika wypowiedziało się 

jednomyślnie za Programem, 
przedłożonym n~rodowi przez 
Ogólnopolski Komitet Wybor
czy Frontu Narodowego. 
Bezpośrednie I natychmia

stowe załatwienie skarg przez 
członków rad i komisji rad
nych wzmogło zaufanie i pod-
niosło autorytet jednolitej 
władzy terenowej. Ogółem, 

członkowie rad i komisji, pra
cujący w Obwodowych Komi
tetach Frontu Narodowego, 
przyjęli 1.922 skaqii i zażale
nia, z których większość: zo
stała natychmiast załatwiona. 
Szeroki udział w akcji wy
borczej wzięły również komi
tety blokowe. 

- w toku · wielkiej akcji 
wyborczej - zakończył prze
mówienie tow. Olasek - pod
niósł się na wyższy poziom 
styl pracy Rady Narodowej 
m. Łodzi, szczególnie w za
kresię zbliżenia się do mas 
pracujl\,Cych, do ich potrzeb i 

bolączek. W toku akcji wy
borczej, jak nigdy dotąd, człon
kowie rad narodowych i ko
misji nawiązali szeroką I bez
pośrednią łączność z masami 
społeczeństwa. 

Rada jednomyślnie przyję
ła sprawozdanie tow. Oiaska, 
podejmując jednocześnie u
chwalę, zobowiązującą wszy
stkich członków Rady Narodo
wej I Dzielnicowych Rad Naro
dowych do dalszej ścisłej 
współpracy z terenowymi Ko
mitetami Frontu Narodowego, 
do dalszego pogłębiania świa
domości politycznej społeczeń
stwa nasze~o miasta oraz do 
codziennej realizacji Progra
mu Frol!tu Narodowego. 

W dalwym ciągu obrad Ra
da zajęła się zagadt;Jieniem 
działalności Służby Zdrowia 
ze szczególnym uwzględnie
niem lecznictwa przemysło

wego. Referat na ten temat 
wygłosił przewodniczący Ko
misji Zdrowia, dr PoznańskL 

, 
Satiat 

STRAJK PRACOWNIKOW 
WŁOSKIEGO MINISTERSTWA 

FINANSOW I SKARBU 

W Rzymie odbył si~ strajk pra· 
cowników Ministerstw• Finansów I 
Sl<arbu, który całkowicie spar.:t-' 
liż.ował działalność teqo resortu. 
Wedłuci doniesień prasy strajk 
objął 95 proc. pracowników. 

HITLEROWSCY OF/CEROWll 
PRACUJĄ W SZ'l"ABtE 

RIDGWAY'A 
NAD OD•UDOWĄ WEHRMACHTU 

NaJbllższy współpracownik qen. 
RldQWay'a - pułk, Me. Gee W'/· 
raził uznanie dla pracy 0 przy· 
szfeqo ministra wojny„ w rJ:ądzie 
bońskim Blanka nad utworze
niem armil n1emleck1eJ, Oświad· 
czył on, te dla armii n1emieck•ej 
w5z:ystko zostalo Jut pri:yqotowa· 
ne. od najmniejszego c;auziczka do 
czołqu. 

NOWE BARBARZYl'lSKIE 
BOMBARDOWANIA PHENIANU 

Dnia 19 bm. ąrupa umolotów 
amerykańskich ponownie zb9m· 
bardowała I %aclokle ostrzeliwał• 
z broni pokładowej miasto Phe· 
n1an. 

SPADEK SilY NABYWCZEJ 
FUNTA ANGIEl.SKIEGO 

PrzomawlaJ;ic w Izbie Gmin 
minister finąnsów Butler stwier· 
dzlt, że od roJ<u 193i •iła nabyw 
cza funta ąnqielskieqo spadła p 
55 proc, 

TERROR W ~ENll 

przez większość Bundestagu 
wniosku rządowego w sprawie 
wymaczenia na 26 i 27 !isto
p1i<\a drugiego l trze<:iego czy
tania „układu o~ólneilO'' i 
układu w sprawie tzw. „armii 
europejskiej" odbiła się głoś
nym echem w społeczeństwie 
niemieckim. Niemiecka prasa 
demokratyczna ogłosiła tę 
wiadomość na czołowych miej
scach pod wielkimi nagłów

kami. 
„Neues Deutschland" pisze. 

h „kanclerz Amerykanów" -
Adenauer poniósł w Bundes
tagu dotkliwą porażkę. Klę
ska Adenauer~ - podkreśla 
dziennik jest wynikiem 
niezłomnej walki narodu nie
miecl;dego o zjednoczenie i 
niezawisłość kraju, przeciwko 
układom wojennym w Bonn i 
Paryżu. Do walki tej włączają 
.Sl4= coraz szersze warstwy lud
ności. · 

Uchwala Bundestagu - pi
sze „Taegllche Rundschau" -
dowodzi, i.e coraz liczn\e)s\ 
czjonkowie Bundestagu uświa
damiają aabie wielkie niebez
pieczeństwo, jakim byJaby dla 
Niemle~ ratyfikacja pall;tów 
wojennych. 

* • * 
Na lam.ach „Humanite'' u

kazał się wywiad bońskiego 
korespondenta tego dziennika 
z przewod11iczą~ym Komuni
stycznsj Partil ł'liem\ec 
Maxem ;Reimannem na temat 
ostatniego glosowania w Bun
desta2u. 

Max Reimann gcharaktery
zowal to glosowanie jako 
pierw.zą poważną klę~kę Ade
nauera l całego rządu boń
skiego. 

r;alistycznych oraz zdemasko
wał obłudne deklaricje pried-
5t~wiciell blolrn am,rykańsko
anglelskiego na temat „obrony 
pr;iw jednostki", „wolności o
sobistej" ltd. 

• ueqo J<raJu watriym etapem 'l• dro<1~• sti;>pnlowoqo prze- • 
: chodzenia od socjalizmu do komunizmu'~ : 
~ Jaki pl"ocent w:i:rostu pro(':łukcJI pr:remysłnwa/ przewiduje i 
i 5·1etni pl;in rozwoju ZSRR na lat;i ł9SI - 1!1S5? i· 

Następnie iabrał głos -prze
wodniczący delegtłcji białorus
kiej, Klslelew. 

I ZADANIE 20 I 
Delegat Republiki Białorus

kiej podkreślił, że przedstawi
ciel Kolumbii, Surdis, twier
dził obłudnie, że Stany Zjed
noczone nie zamierzają rzeko
mo zatrzymać żadnego Jeńca 
oraz ŻI! całe nieszczęście polę
ga na tym, iż dowództwo 
wojsk ludowych domaga się 
jakoby „przymusowej repa
triacji" jeńców wojennych, 

~ .i 
i 

I : 

Wobec tego - oświ~dczy1 
delegat Republiki Białorus
kiej - pow5taje pytanie, dla
czego dowództwo amerykań
skie prześladuje w bestialski 
sposób jeńców, którzy doma
gają się powrotu do ojczyzny? 
Dlaczego strona amerykańska 
odrzuca systematycznie i u- !. 
parcie, słuszne I pparte 'na po- , 
stanowieniach obowiąwiących 1 
powszechnie uklacłów między- 1 
narodowych, propozycje stro- , 
ny korea1isko - chińskiej? i 

Delegat bialoruski podał • 
członkom komisji szereg fak- ! 
tów, będących P._rzykładem i 
bestialskiego traktowania jeń- l 
ców przez interwentów ame- ~. 
ryka6sklch. 

\ Następnie przewodniczący • 
delegacji białoruskiej ujawnił j 
powody, dl• których smery- ( 
kańskie l<ota TZl\dZ1!t,ce \)ne- • 
dlużają wolni: w Korei. , , 

Kisjelew poddał uzasadnio- i 
nej, rzeczowej krytyce ame- ~. 
rykatiskj projekt rezolucji I , 
1 projekty rezolucji delegacji : 
meksykańskiej i peruwiań- i 
skiej oraz wezw~l członków j 
komisji do uchwalenia rezoJ11- ~'-.', 
cji radzieckiej, która wskazu- . 
je Jedyną słuszną drogę poko
jowego uregulo\vania proble- i 
mu koreańskiego. Rezol11cja E 
radziecka - OŚV<iadczył Kisie- i 
lew - ma na celu jak naj- J 
szybsze położenie kresu woj-
nie w Korei. Musimy parnię- !:'=. 

tać, że narody całego świata , 
obserwują uwdnie nasze ob
~~~Y i chcą pokoju, a nie woj. ! 

~ 
! 

i 
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Na naszych połach ta wspaniała Ma$zyna lest Jeszcze 
rzadtcośclC\_ - wzbudza podziw \ sensat.\•· O\a \<okhoinH~o._,. 
radzieckich Jednakte przoduJąca technika, podobnie Ja\< 
przoduJąf:e metody uprawy w rolnlctwłe. Sł Jut od dawna 

eh?ebl-m codzl•nnym. Na poi.ach Zwl4zku Radzl•clfl.ąo sun-t 
c.a\• \t.a\umn'f ma'!tt:yn„ '-•'\„~u\e.c:.yt.ft ' u\a\'W\a\ąc'1t.n p1'"a<:.ę 
rolnika.„ · 

Jak sit nazywa ta maszyna, która sama kosi zbQte, zble· 
ra I• I młóci? 

„Co wiesz I Zadania wru z kuponem- ~-·.· 
wycil1ć i :tac\.iować. Rozwią-

k::~: 1k:::u:.,::~~' cl~tó:~ ,~==:·:·_:',:~'-o Kra\u llad1" 
10 zoatenie zamieuczony 3-90 -

f(upon ~11nkursowv 
grudnia br. Wypełniony ar
kuu razem z kuponami na. 
leży prze.łac: do redą~cji. 

Jedenasta lista nagród . 
WIELKIEGO KONKURSU 
"Głosu Robotniczego'' 

„Co wiesz o Kraju Rad?" 

~ 

l 
: 

4 międzypaństwowe spotkania 

W Łodzi powstało już 6 do
skonale wyposażonych ośrod

'ków zdrowia przy najwięk
szych fabrykach oraz kilkana
ście leczniazych przychodni 
międzyzakładowych. Chlubą 

naszego miasta jest wzorcowy 
ośrodek sanitarno - leczniczy 
w ]:PB im. Stąlina, gdzie ro
botnicy mają zapewnioną 
wszechstronną opiekę lekąr

ską. Ośrodek ten wyposażooy 
jest we własny aparat rentge
nows!d i laboratorium anali
tyczne. Podobne wzorcowe o
środki znajdują się w Innych 
fabrykach łódzkich. Jednak w 
ich pracy są jeszcze pewn.e 
niedociągnięcia. I tak np. sła
bo pracuje Ośrodek Zdrowia 
w ZPB im. Marchlewskiego. 
Przyczyną tego jest 1n. in. 
fakt, że zagadnieniem ochro
ny zdrowia robotnika zbyt 
mało zainteresowania wyka
zują dyrekcja, rada zakłado
wa i Centralny Zarząd Pr:z:e
mysłu Bawełnianego. _Zdarza
ją się również wypadki, że le
karze fabryczni zbyt mało 
czasu poświęcają chorym 'ze 
swego terenu, nie interesują 
się warunkami sanitarnymi sal 
produkcyjnych, zbyt mało u
wagi poświęcają profilaktyce. 

Jak wynika ~ clonlesleń PrllłY• 
w Kenii wzmaąa się !error I 
mnoż;i slv repre•J• policyjne wo· 
bee ludno$cl murzyńskiej. Na ca· 
łym obszar:.i::e zamieszkałym 
przez Murzynów szczepu Kikuyu, 
których bryty jskle wf„dzo k9IO· 
nialne oskarżają o popieranie or
qanlzacjl „Mau-Mau", policja I 
wojsko urządzają masowe ubła· 
wy, uzywając przy lym samoct>o· 
dów pancernych i nawet samol~
tów. 

·Aktyw parly,iny 
i bezpartyjny 

studiuje materiały X\X Zjazdu KPlR 
(Dokończenie ze str. 1) seminaria, W tym miesiącu 

zwołane byle 11pecialnę semi
narium w celu omówien~ za
gadnień XIX Zjazdu. Grup 
partyjnych różnego stopnia 
jest 1.350. Dla 1.430 wykła
dOVl/CÓW zorganizowano 54 
grupy seminaryjne. 

! 
~ 
~ 

501. radioodbiornik ,,Mazl!r" 5~5. kryształ §::. 

SQ2. spodnie m9skie 526. czapka narcl<irska 
503. czapka narci~rska 527. koszula mę~ka 
504. bezpłatny bllet do Teatru 528. pulower damski : 

Pow5z.ctineqo 529. para pończoch jedwab i 
bokęerów 

Rada trenerów bokserskich u· 
gtaliła. plan kampanii przyqoto
~awczej przed mistrz.:ostwaml 
Europy. Prze-wlduJe si~ zorqA„•
zowanie dla kadry naro"1oweJ 
trzech 1<oleJnych obozów: od 12 
styczni~ do 7 luteqo na Wybr"· 
~u. nast~pnle krótki obóZ' wypo· 
c:zynkowy w q6rach, a dalej od 
7 do 18 kwietnia I od 20 kw1et· 
n1a do 1 s maja · w Warszawie. 

Uroczysty wieczór 
sportowców 
łódzkich 

Wczoraj w Teatrze Im. Jara· 
eta ortbyla się uroczysta akade· 
nita, zor·gantzowaua przez LKKfll 
dlą sportowcńw I dzlalaczy lńrlz
kich. a pośwlęcnna XXXV rocrnL· 
cv Wielkiej Rewolucji Pażdzler.ll· 
koweJ. 

Referat wygłosił przewodnicz:\· 
cy t.KKF. tow Borowski. uastę;„ 
nie wvróżnlaJącyrn się dzlalacrnm 
z1·zesze1, sr>ortowych wręc:t:>no 
60 odznaczeń oraz propórce u 
zwyclę31wa w Marszach Jesion 
nych. Proporzec dla naJlepsz;ij 
rady okręgowęj otrzymała Stal, 
we wspńlzawo<lnlctwle kńl zwy· 
cl~·7.yl WlókntRr·z pr·zy ZPW Im. 
Gen. śwlerczewsklego. 

Pierwszy 
krok bokserski 

Plerws1y Krol< bnkserskt ~ IA 
woJewl>c1zlwa ll>rizklego rozpoc2y
OH się w narl«hncłznc.ą, sobotę \\. 
Wteluritu. grl?te W.lłlPzył' h1,.'dą 
z,qwoOnfc v ')ler łł.<178 . Zrl111~~l<I~ } 
Woli t \Vtel1111I~ 01 a1 7 zawoilnl 
ków LZS 2 D71łłlo:-i•1y 11u . \V rile 
d?lclę ąrlht:rł'"l -sł..- wull<I li ru1 ·y 
pl~n ·wszegQ krnl<tl w Oznr !<owie 
p:Mle SIDI tować b~<lą plę~('\Rr10 
Spńlnl I Slall (Kutno). SKS z lv· 
chllna t ozorkowskiego Wlólrnlo· 
pią, 

Równocz~śnłe zaplanowano spot
kania miodzypaństwowe: z Wł,>: 
chami 25 stycznia I z Węqram1 
28 styczni• w Polsce, w termi
nach 12 - 1 S luteqo z Danią w 
K<1penhadze i 22 luteqo z Czecho· 
stowacją w Polsce. 

Gimnastyczki francus~i0 
ujrzymy dopiero 21 bm. 

Dru:!:yna glmnastyc:tek fr11nc.u· 
sklch FSGT, ktńra ponró:!: z Fra•1 
cJI do PolRld odbywa samolotem. 
nie wystartowala z lotniska w 
Brukseli. wskutek złych warun
ków aunosrerycznych. Występ 
Jej. zapowle<lzlan.v na dtleń dzł · 
slejszy, zostaje więc odwołany. 

Gimnastyczki FSGT ujrzymy 
dnia 21 bm. w sali MDK o godz. 
18. 

Dowiadujemy si' ,te reprezen· 
facja Wlóknlarza wystąpi na tym 
m.czu z Heleną Rakoczy na czd· 
le. 

Zmiany w składzie 

"" mecz i Finl11ndi11 

Jaskóła 
powołany na obóz 

Po ostatnich meczach I I li li· 
gl plęśclarskl•J rada trene1"'>w 
przeprowarlzlla zn1la11y w ":>kła 
dzle l<Rnrlyrlat~w no spotklll\ l 
P'lnlandlą. \Vycofano S1)c~1ewlń 
•kiego. Sawlcl<le.;o. .J~rl1 zyl<~ 1 
Kra la . a powołano rłnrlRrl<nwo 'W~ 
gr zy11l11ka I .laskńlę do wao:l 
ciężkiej Owc7.arc1yka jl\.oleJnr-1 
Opole) do lekkopńl~1 erlnlet. No 
wal<a \V (Kole!Hrz \V•łl'"l7HWtt\ tin 
lel<i<leJ I Ro<plersl1lego do J<ogu 
cleJ. 

• • • 
Gwarrlla (War•uiwa) wystąpi „ 

nlectz lelraym mecz11 z Koleta1·ze•n 
(<irla1)~\<1 w sldarl:łla , U711petn10 
n; m Komudą I Kolczy1\sklm, 

Sprawozdanie przewodni-
czącego Ę.omisji Zdrowia wy
wołało ożywioną dyskusję. 
Radni zabierając głos w tej 
sprawie wskazywali iła istnie
jące jeszcze na tym odcinku 
o iedociągnięcia, na fakty lek
ceważenia swoich obowiązków 
l\fzez niektórych lekarzy. 

Rada podjęła uchwalę, zo
bowiązującą zarówno Wydział 
Zdrowia Prezydium Rady N'a
rodowej, jak l Komisję Zd1·0- , 
wia, do zwiększenia wysllków 
w celu usprawnienlil prący 
placówek · lecznictwa otwarte
go i zamkniętego. Zalecono 
również jak najszybsze t>rze
prowadzenle usprawnień w o
środkach Śpccja llstycznych i 
laboratoriach, aby chorzy nie 
musieli tygodniami wyczeki! 
wać na wyniki prześwietlenia 
czy analizy. 

Na wczorajszej sesji Rady 
Narodowej m. Łodzi powot..ino 
na okres clwllc)1 lat 200 ł"wni
ków. w wi~kszości robotnikńw 
fabryk łódzkich, do Sądu Wo
jewódzkiego m. Łodzi I do są
dów powiatowych. 

SESJA KRAJOWEJ RADY $FIO 

W Puteaux odbyła olt sesja 
KraJowej Rady FrancuskitJ Par· 
Ili SocJalistyczneJ (SPIQI. Obrady 
dowiodły, że przywódcy prawico
wych socjalistów franc~skich, o· 
1 ·po1<0J4nl at„łym spadkiem 
prestitu kierownictwa SFIO w n-
czach szerokich w41r5tw ludu 
pracująceqo Francji - usiłują 

ratować swą pozycj' przy pomo
cy nowych manewrów. Sekretarz 
qeneralny SFIO Guy Molle! w 
swym referacie formalnie poddał 

„krytyce" finansową polityk• rZI\· 
du P111ąy•a. W uchwalonej rezolu· 
cjl Rada KraJowa SFIO nazwala 
nawttt pol i tyl'<'ę rządu fraf\cuskie· 
QO „reakcy Jną.u I zatą.d~ł~ od 
kierpymlctwa pllrtll I qrupy par· 
lamentarneJ „zrezyqnowanla" z 
wszelkiej współpracy z więks~o$· 
cią rz'ldową. 

NEOHITLEROWSKA 
ORGANIZACJA MŁODZIE:tOWA 

W BAMBERGU 

Pra~a donosi, t. w Bamberqu 
utworzona ~ostała neohitlerowska 
orqanlzacja młoc;l;z:ieiowa „Jv
qendbund Adler", 

Zorganizowano 18 grup azko
!eniowych dla aparatu partyj
nego, na których wykładają 
absolwenci dwuletniej szkoły 
i rócznej szkoły partyjnej, 
kierowni~y wydziałów KŁ 
PZPR oraz nieMórzy instruk
torzy. w ' szkoleniu biorą u
dział wszyscy pracownicy a
paratu partyjnego. 

Kursów partyjnych I ~top„ 
nia I Il stopnia jest w Łodzi 
1.368. Na 33 grupy aeminaryj
ne uczęszcza raz w tygoo-ni!l 
l.387 wykładowców. Poza tym 
dla wszystkich wykładowców 
dost1:pny jest Lóclzki Ośro
dek Szkolenia Partyjn~go i 
trzy ośrodki dzielnicowe. O
środki czynne są od godziny 
8 do 22. W ośrodkach każdy 
uczestnik szkolenia partyjne
go, każdy wykładowca, może 
sl;:orzysta~ z konsultacji, 
otnymać wskazówki i wyjaś
nienia w sprawie niezrozumia
łych dlań zagadnień. Ośrodki 
:wstały zaopatrzone w mate
riały ' pomocnicze w postaci 
specjalnych broszur oraz „No
wych Dróg". W opracowaniu 
są już plansze poglądowe z 
problematyką XIX Zjazdu. 

Podobn ie przedst~wia się 
zagadnienie zorganizowania 

HANlEBNA UCHWAŁA UNESCO szkolenia part;vjnego w na-
Na odbywające[ •I• 1>beCAle w szym wojcwndztwie, posw1e-

Paryżu VII ses11 Unesco zap•dla cone!(o zal!adnieniom XI:X 
honiebnn decyzJa o przy1~c1u w Zj8zdu KPZR 
poe<et człon,ków l•I orqan1zacJ>. Na terenie naszego wojr
ma1ącej rzclcomo służyć spraw•e wództwa Istnieje również 18 
post~pu i rozwoju l<ultury -
HISZP'"" frankl5towsk1ej Dys'<u grup, zor!(aniz0wanych dla a· 
sJa w tej sp,aw•e obfitow~l<1 w paratu partyjnego. Wykla· 
burzhwe incydenty oraz przery· dowcy tych k1.1rsów to ~~kre-
wana była qło5nym1 prot~st~ml 
n•ektórych deleqalów I l•C7nle 78 t;lrze Komitetów !"owiato-. 
branej publ•qnośc>. Po oqlos1~· wych. kierownicy wydziałów 
niu wynil<ów qłosowan1a, sze,eą _ propagandr i orgonizacyj
o,qanizacji poiarządowych, zw•'.l· 1 nego. Co mi~rnc odbywają się 
zaąych z Unesco, ośw1arlctyło, ze . · . 
zrywa z nil\ wszell<ą współpract. dla _:i1ch w _ KW _ dwudniowe 

Ośrodki .szkolenia partyjne
go w Pąbi;mlcach, Piotr~owie 
i '):'omaszowie w cią~ całego 
dnia 6łutą ,woją pomocą wy
kładowcom I ałuchaczom. W 
POZ011t11łych rolastach powiato
wych, opracowane zostaną 
~pecj alne dyżury konsultan
tów. 

Wszystkie kursy partyjne 
cieszą .się dobrą frekwencją, 
przebija na nich głębokie zain
teresowanie z~gadnieni~mi 
XIĄ Zjazdu KPZR. 

! 

! 

I 
I 
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s~s. młynek do mi•ł•nla kawy nych ~ •• 
506. popielniczka kryształowa 53Q, szalik 111ełnlany 
507. krawat 531 . rękawiczki • 

:::: ;re~~k :,:::::::ny ledwab· :::: ~~~11:~::~~· markslstow =.,~-::':_,~:. 
51 O. koszula męska 534. serwetka śniadaniowa _ 
511. portfel skor1<owy 535. para pończoch jedwal' 
512. pończochy dzie~ir>ne nych 
513. ciepła bielizna d;amska 536. ~\(arpetkł 
514. skarpetki 537. 1:>ransołetka 
li13. para pończoch jedwab- 538. koc wełnla"Y 

nych 539. chusteczka n" ąłowt ~ 
516. pół tuzin• chusteczek do 540. koszula męska . 

nosa 541 . krawat':.··~· ••• '. 517. urwis śniadaniowy 542. portmonetka -
518. żyrllndol 5"3. wtecrny ołówek 
519. maszynka do mlelenla 544. oorwetka łnia<NnlQWa 

mltSll 545. wie~zny ołówek 

520. ~:!~la wybrane" Mlckle· 546. ~;~~ pollczoch ledwab -=:=-~~:•. 
• 521. krawat 547. sJ<ari'!elkl dzlec lnnt 

522. pończochy Jedwabne 543 pulo..,.r 
523. skarpetki 549. „Kapitał" K. Marksa 
524. por\f•ł damski 550. szal damsk i 

i 1111111łtłllllllllltllllł11111111111łllllllłlltllllllllllll1Hllłlłlllll łflltlłtlllllllllfflrl~UUl!lłllłlUlllUIUUi 

Młodzież ZSRR radośnie obchodzi 
Międzynarodowy Tydzień Studenta 

MOSKWA 19. 11. 
Wielomilionowa młodzież a

kademicka Związku Radziec
kiego uroczyście obchodzi 
M1ędzynaroclowy Tydzień Stu
denta. 

W dniu 18 listopada odbyła 
sl<i w Moskwie w sali konser· 
watorium akademia studen
tnw Uniwersytetu Moskiew· 
skiego. Na akademii wygło;,lł 
refernt za.<tępca pne-wodni· 
cL11cego Anty faszyslowsk i ego 
Komit( tu Mlodzieiy Radzi ee· 
kiej Aleksander Sławnow. 
Omówi! on działalność świa
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej I Mlęd•:vna
rodowego Związku Studen
tów, w którycb zjednoczyły 

się miliony dziewcząt I cbJop
ców, walc7.ących o pokói i 
lepszą przyszłość. W ,a~al'\gar
dzie młodych bojowników o 
pokój kroczy mlodzież Związ 
ku Ra<"7.ieckiego. która ma za
pewnione warunki wszech
stronnego rozwoju i n auki -
stwier'1zil mówca Sama tyl
ko Moskwa i obwód moskiew
ski mają 103 wyższe uczelnie, 
w ktorvch ksztalci się 270.000 
mlodz itży. 

Akademie poświęcone wal
ec młodzieży o poknj odbyły 

~ię również na uczelniąch le
nlngrndzkich . Na akademiaeh 
studentów instytutu budowy 
okrętów, instytutu medyczne-

go, politechniki i innych uczel
ni byli obecni przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej. 

W Kijowie, Tom~ku, gdzie 
uczy się 20.000 ~tuden tów, 
Chaba-ówsku, który nazywa
j" ku4nią kadr radLierkiego 
Dalekiego Wschodu, rqlodziei: 

·akademicka urol'zyście obcho
dziła Międzynarodowy Tyddeń 
Sludenta. W okresie wiadzy 
radzieckiej pows!.<lły w Chą

ba row$k u trzy· wyuze ucz-el
nie. Knt>1łci się w nich wielu 
przed,tawirie li nawdowo~d 
zamieszk;ilych na póinocnych 
obs1.arach azjatyckie} częś~i 
ZSRR. WSZY$CY Qni studiują 
na koszt państwa. 

, 
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Zasłużony sukces ,Rozprowadzanie mąki do sklepów 
b.ędzie 

• usprawnione 

Dnia 16 Li8t"pad11 bieżącego roku odt>vlo się w Teatne 
[l/arod11wym w Wurs~awie spotkunie harcerzy Warsza

w11 z blLdowniczvmi Pałacu f<itlturn i Nauki. 
NA ZDJĘCIU: urony$luść spotkania rozpoczęli narce

rze odegraniem fanfar. 
CAF" - fnt R::\ranowc:k l 

Gdy do załogi ZPW im. kładowa stara się o podniesie
Struga dotarła wiadomość o nie szkolenia aktywu związ
~ch hyciu w triecim kwartale kowego. 

ska o człowieka pracy. Late'll 
założono tu specjalne wentyl1-
tory, ob~nie, jesienią, wst~
wiono pOdwójne drzwi. Zarob
ki robotników są zawsze obli· 
czane prawidłowo, nie słys?v 
s ię skarg na ten temat. ZałoJ<i 
wy"olrn przekracza plany tak 
ilościowe, jak i jakościowe. ' 

sztnndaru przechodniego zasz- Plan za trzeci kwartał zre~
r1ylnego m:ana priodu .iącv·~h li1owany został w 101,4 proc., 
zakładów w przenw~le wet- produkcję 1 gatunku przekro
n!anym oraz nagrody w wys'.>- c1ono o 4.1 proc., obniżono k )
kości 20.0110 zł, wywołało to szty własne w stosunku do ~a
zrowm1ałą radość. planowanych o 5.9 proc. Po<i- • • • 

Niewątpliwie wiele truciu, n•osla się socjalistyczna dys-
starań i wysilków włożyła !·'ł· cyplina pracy, a ilość ni~- Srubownika Baranowskif'go 
t< Ma ZPW im. Struga oraz kl w·prawiedl!wiohvch nieobec- w czasie zajęć trudno namó-
kierownictwo, a by pr1ed ter- ś . 1 t d O 4 wić na wet na krótką rozmc-nv ci z.ma a a o • proc. wę. naz po raz zerka na md-
mtnem. bo już w dniu 5 listo- szynę. Toteż dopiero po przyj-
pPda, zaknńczyć realizację Zd- • • • ściu następnej zmiany zaczai 
dbń trzeciego roku Planu opowiadać, jak to było w od-
6 IPtniego i by zasłużyć soh ·'l Załoga oddziału V stosuje z dziale Vll! z przechodzeniem 
na miano przodui<1cych' z.a- , powo.d.z.eniem metodę Zancla; na wielowarsztatowość. 
kladów. rowei . Polega ona na przeka- Inicjatorami wielowarszta

Sukcesy produkcyjne ni'! 
pr>.yszty same, trzeba je ovto 
zd< ·bywać w twardej i nie
u~tępliwej walce z wieloma 
trudnościami I przeszlrndanu. 
Ale 'też nic dziwnego, iż zm~
gania te ;iakończyty się peł

nym sukcesem zatogi. Przecit>ż 
we wspóizawodnictwie bierze 
tl<Jziat ponad 90 proc. pr~cow
nikow. Wszystkie zobowlą1a

ni a z rea lizawa ne zostały pr1ed 
terminem i z nadwyżką. Z po
wodzeniem z;astosowano met>)
dę Zandarowej, rozwln!ęt0 
szkolenie i doszkalanie robot-
ników oraz personelu majster
skiego. Organizacja part;vjna 
zi.wsze starała się o utrzyma -
nie na 1Ak najwyższym p01.io
mie szkolenia ideologicznego 
swych członków, a rada za-

zywaniu maszyn w biegu. btoi tr.wości byli przędzarze Wró1J
zbędnych przerw i wstrzymy- Jewski I Florczak. 
wania produkcji. Niebawem Zaczęło się od tego, 7.e 
właśnie rozPQcznle pracę tka~z zabrakło ludzi clo obsadze
Mari an Nowak. Chwilę ro~- nia wszystkich maszyn l 
mawiał z tkaczem zmianowym plany nie były wykonywane. 

Poczęto się zastanawiać, j 1k 
a tera.z ol:ichodzf o~nowy i zcradzić złu. Ktoś zapropono
sprawdza. czy wszystko jest w wal przejście na obsługę więk
por,ządku. czy brzegi są nal~- szej ilości wrzecion. Pomy,;I 
życie wciągnięte. Ohe.imując ten nie wszystkim się spodri
krosna, ty!lto na chwilę za- bał. - Nikt nie potrafi praoo
trzymał je, aby nasmarowf•C wać na 480 wrzecionach -
pr·ęty gońcowe i czerwoną kre- twierdziła większość robotni-

sk>i oznaczy! na tkaninie zmia- kóXie Florczak i Wróblewski 
nę . nie zawahali się i · postanowili 

W pewnej chwili jeden z we dwóch pracować na jedn~n 
wa1 sztatów zatrzymał się. maszynie, a nie, jak poprzed 
Zerwany wątek. Tkacz zerkn4ł nio, w trzech. W ślady icb pe
na skrzynkę, do której wpadło . szli Baranows!P i Jatczak. a 
C7ółenko I zobaczył, . że . 'la po kilku dniach reszta załogi. 
cewce jest jeszcze sporo nici Ale to tylko „na próbę" -
Ostrożnie wyjąl więc czólenko twierdzili niektórzy. 
i zdjął z pióra końcówkę. Nie Od owej „próby" minęło Już 
odrzucił jej do odpadków, lee.z kilka miesii:cy, lecz, jak do-

W Gminnej Spółdzielni w Ręcznie 
panoszą się szkodnicy 

W zarządzie Gminnej Spól- sokogatunkowego ziarna dla 
ilzielm w Ręcznie, w powiecie dalszej reprodukcji. 
piotrkowskim, znaleźli się lu- Podobnie przydziela się na
dzie n;eodpowiedni. Prezes wozy sztuczne. Kulak Józef 

nii> Kubiaka, co jest tego po
wodem, ::iwierczyński cynicz
nie oświadczył, że w sporzą -
dzonym planie kontraktacji 
dla władz powiatowych wyka
zał on 20 arów upraw ziem
niaczanych, a zatem Kubiak 
musi dostarczyć jeszcze pozo
stałe ilości ziernniaków. Te 
krętactwa Swier~zyńskiego u
jawnił korespondent robotni
czy z ekipy łączności Komb'
riatu Piotrkowskiego An
drzej Bykowski. 

Często zdarzają się wypad- krotnie 7 godzin. W tym cza
ki, że w sklepach spożyw- sie sklepy nie są zaopatrywa
czych MHD i PSS następują ne w ten artykuł. 
przerwy w sprzedaży mąki. Terminowym zaopatrywa
Sprawą tą zainteresowała się niem sklepów w mąkę zajął 

się już Wydział Handlu Pre
zydiurn Rady Narodowej i nie
dociągnięcia te zostaną w naj
bliższych dniach zlikwidowa
ne. 

Państwowa Inspekcja Handlo- --•-••••••· 
wa. Okazało się, że przy czy- \ 411•-------•••••'-• 
ną opóżnień sprzedaży jest 
źle zorganizowana praca przy 

1

. 
paczkowaniu tego artykułu w 
Wojewódzkim Przedsiębior-
stwie Hurtu Spożywczego. · 
Mąkę dla wszystkich łódzkich 
sklepów paczkuje się jedynie 
tutaj I to pr~ niedostateczne) 
obsadi:ie personelu. Na domiar 
złego, torebki z mąką układa 
się pojedynczo do samocho
dów, zamiast użyć do tego 
transporterów. Rezultat jest 
taki, że samochód, poc:lstllwio
ny do załadunku na przykład 
5.000 torebek' z mąką, czeka 
w magazynie Przectsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego niejedno-

UJRZYMY 
nowe radzieckie 
filmy rysunkowe 

W ramach V Festiwalu Fil
mów R1dzieckich weszły na 
ekrany kolorowe filmy rysun
kowe. Filmy te oparte głów
nie na. starych baśniach i, po
daniach ludowych względnie 
na literaturze klasycznej , 
obok doskonalej techniki i 
realizacji, bogactwa inwe11cji 
i rozwiązań plastycznych, 
cechuje głęboka myśl wycho
wawcza. 

Obok krótkometrażowych 

DZllli 
Kron:ka partyjna 

DZIELNICA $RODMIEJSKA\, 
dalś, 20 bm„ o godz. tu .an. w 
sali konfer·enoyjmoJ KD prz)' 
Al. Ko~.clu>zkl Nr 4. odbęrllle 
slv nararl~ I I Il sekretRrr.y 
podstawowych I orldzlałowy"b 
organ izacji partyjnych. 

DZIELNICA $RODMIEJSKĄ-
LEWA: dziś, 20 bm., o godz 
16.3\), w lokalu przy ul .. ~a
rutowlcza 26, c;idbędzle się ,„. 
rada I I li sekr·e1arzy pod""" 
wowych I oddziałowych oria· 
nłza~JI partyjnych. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
dziś. 20 bm., o godz. 16. od· 
będzie się narada I I U sekre· 
tąrzy podsla wowych I oddzl~ 
!owych organizacji partyj· 
nych. 

WvtSZA SZKOŁA EKONO· 
MICZ.NA: dziś, :.io bm., o godz. 
16 w sali WSĘ Nr 1, odb~· 
dzie się zebranie podstawowe! 
organizacji partyjnej. 

DZIELNICĄ GORNA ·LEWA: 
jutro. 2l bm„ o godz. 16.30, 
w lokalu przy ul. Wigury 4 6. 
odbęd?.!e się narada l I li •e· 
krelarzy podstawowych I od· 
dzlalowyeh organizacji par· 
ty)nycll. 

DZIELNICA :śRODMIESCIE -
PRAWA: jutro, 21 bm„ o go· 
dzinle 15. w lokalu Pl"i'Y uli· 
cy Gdańskie) 25, odbęd•le się 
narada I I Il sęl<retarzy pod· 
stawowych 1 oddzlalowych or· 
ganlzacjl partyjnych. 

ODCZYTY 

Dzl~. 20 bm„ o godz. 19, w 
Muzeum Sztuki przy ullcy Więc
kowskiego 36. odbęctz.I& się od
czyt Adama Hahllka pt. „Ti<a· 
ctwo gdańskie wczesnego śred
niowiecza w świetle bada1\", 

• „ • 
07.lś, 20 hm„ o godzinie 19, w 

lokalu Stowarzyszenia Inżynierów 
I Technlkńw Przemysłu Wlc\klen
ulczego, ul. Piotrkowska 13ti, 
mgr H. Grycewlcz wyglosl od
czyt pt. „ZSRR Jako źródło su
rowca wełnianego". 

• • • 

urlztał 1 lteracl: Zofia Pete1·sow11, 
Leon Gomol \ckl I Jan Czarny. 

• * • 
Jutro, 21 bm., o godz. 17, w 

..bibliotece ORZZ. przy ul. Trau· 
gutta 18, adbcrlzle się wlec< ~r 
literacki, poświęcony twń1•czn~~I 
1111 Erenburga. W wlectorz~ wez· 
mR udział: Marla Mallcl<a I Le·in 
Gomollckl. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejsze! nocy dyturuJ'l na• 

SłfPUl'l<• apteki: Piotr k11w•ka 
lfl5. Narutowicza 6. Rzit<>w:<ka 
147, Wlęckflw•klego 21, Karolew• 
ska 48. Przybyszew•kle110 41, 
Limanowskiego 80, AJ, Kościusz
ki 4a 
Dyżur pototnlczo.qlnekoloqlc:r:n•1: 

Dzf~ całą rloh~ dyżuruje 'lzpll•I 
Im. dr H. Wolr, ul. t.aglewnlcka 
34. 

-~tl; .. 
PA~STWOWY TEATR POWSZECH· 

NY - godz. 15 - •. Zwykła 
sprawa", godz. 19 - „Z lskr.1, 
rozgorzej& plomleń". 

PA NS'l'WOWY TEATR NOWY ·-' 
godz. 19 - „Niezapomniany 
l'Ok 1919". 

PA:'ISTWOWY TEATR IM. STEFA
NA JARACZA - godz. 15 
..Rewizor", godz. 19 - · 
,,Grzech'', 

TEATR MAL Y - gociz. 19.15 -" 
„Oomel< trzech dziewcząt", 

TEATR MUZYCZNY - goclz. 19.l~ 
- .. Słomkowy kapelusz". 

PA~STWOWY TEAl'R LALEK -' 
„PINOKIO" godz. l7 -' 
„Pieśń Sarmlko", 

BAŁTYK - .. u progu tycia" _. 
godz. 14. 16, 18, 20. 

GDYNIA - „Fes11wal Flłmńw Do
lmmęntarnych: „Radziecka Ar
menia" PKF 46·52 - godz. 
14, 17, 18, 19. „Córka mary· 
nRrZH" - godz. 20. Program 
dla "aJ111loctszych· „CZM•·odrlej
skl mlynek", „7 czarodzlaJ' 
sklch plalkc\w", „odwlerlzlny 
w mosklew•klm ZOO" - go:lz. 
lt, 12. 1:1. 15. ' 16. 

MtODA GWARDIA - ;.Goa!" .__, 
godz, 14, 16, 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

MUZA - „Grzesznicy bez winy'' 
godz. 16. 18, 20. 

PIONIER - „Ostatnia noc" _, 
godz. 15, 17. 19 . 

. J ilzef Szwajdi!. miast dopilno- Pawulsk1 z gromddy Nowinki, 
wać prncy zarządu GS, sam który nie kontqiktuje żadnych 
jest notorycznym pijakiem i roślin, na skutek protekcji pre
przyktadem swym demoralizu- zesa Zarządu Gminnego ZSCh 
je innych Dzielnie sellundują - Aleksandra Olczyka, otrzy
p reie1<owl w ie~o pijaC'kich mal skr.vpt dłużny na zakup 
eskapadach członek zarządu nawoiów w gminnej spóldziel
;\Vaclaw Wachowicz i pl~nl~ta ni. Dopiero na skutek sta
Jozef ..>krobek. W g~1nie i:tę- nowczej postawy małorol
czno ZMne ~a fakty, ze ta trój- , nych chłopów skrypt ten 
ka potr;ifi przez trzy dni z zo<~ł cofnięt:y kulakowi, na
rzędu być ni~obecne w pracy wóz zaś otrzymali molo i śred
na ~kutek up1.lania się. ntorolnt chłopi, kontraktujący 

Wprawdzie za te inne 
jeszcze wypadki nadużyć 

Jeden z pionierów u:ietowar.ntatowośc! odd.zialu. VIII, śru.
bownik Marian Baranowski. 

filmów rysunkowych, które 
ujrzymy na ekranach kin fe
stiwalowych, jak: „Niegrzecz
ny Fiedia", „Wróbel samo
Ch\vała", „Maminsynek" i in
ne, wyświetlane będą rów
nież filmy dłuższe o szeroko 
rozbudowanej fabule. Takim 
filmem jest np. „Noc wigilij
na" wg utworu M. Gogola, w 
inscenizacji W. Z. Brunber
gów. Piękną Inscenizację lu
dowej baśni rosyjskiej „Gęsi 
Baby Jagi" stworzył jeden z 
największych mistrzów filmów 
rysunkowych I. Iwano-Wano. 
Inny film zrealizowany przez 
tegoż artystę - „Bajka o śpią
cej królewnie i 7 junakach" 
oparty jest na baśni Puszkina. 

Dzl~. 20•bm„ o godzlnlo 19. w 
lokalu NOT, Plotrkow~ka 10~. 
mgr Inż. SL Czosnowski wygl'>OI 
odczyt pt. „.Jednofazowe saino· 
czynne ponowne zatF\_czanle ". 

POLONIA - „u progu tycia" ._. 
godz. 14,30, 16,30, 18,30. 20.30. 

PRZEllWIOSNIE - „Kurhan Ma
la<:h':>wskl" - godz. 16, 18. ~(). Marnotrawstwo, kumoter- ro~Jiny przemysłowe. 

i;two - oto co charakteryzuje W niestawnel karcie dzia
zarz<1d GS I jest przyczyną łalności zarządu GS zapisał s'ę 
Witolu kr7.ywd, wyn>1dzonyrh takie jego drugi cztonek, Fran
malo I śre<lnlorolnym chlo- <:iszek $wlerczyński. Znany 
)le>m. Np. przed siewami je- jest on z tego, że sporządzał 
6\ennym\ C'rS w tl.ec?.n\e otrzy- t\kcy)ne plany kontraktacji 
mała sześć ton kwallfikowa- płodów rolnyc\l. Np pnodują
nej psreni~y ~l~wnei, przezna- cemu chlopu Wacławowi 
cz~nej dla chtopów kontralt- Kubit.kowi z gromady Bęczko
ti>ncyc'n tę roślinę. D rogocen- . w\ce w roku 1951, w miejsce 
ne ziarno siewne jednak do- IO arów Ulkontraktowanych 
61.awalo się do rąk kulaków 1. ziemniaków, zapisał 20 arów. 
spekulRntów - kolei!ów od Kubiak, który obowiązany był 
kieliszka prezesa oraz innyc'n dostarczyć z za~ontraktowane1 
pracown!ków gminnej spół- 'Pn.ez sieble powierzchni 7,5 
dzielni. StwlPr<lzono na przy- q ziemniaków, dostarczył do 
kład, ie Wtlldysław Zawisza GS 10 o,. Wielkie było jednak 
z gromaqy Łęki Szlacheckie, jego zdziw\enl-e, kiedy Franci
który pobrał 2 ą z!;irn<1 siew- szek Swierc1.yński o~wiadczył 
nego, zmełl je w młynie, nie mu, że mu~! dostarczyć Jesz
s1ejąc ani kilograma tego wy- cze 7 q ziemniaków. Na pyta-

Swierćzyńskl został zwolni~ny 
z zajmowanego przez siebie 
stanowiska, a sprawę jego 
przekazano prokuraturze, nie 
mni~j mało i średniorolni chło
pi czują uzasadniony żal do 
władz powlatowrch I gmin
nych za tak długie tolerowa
nie wrogiej działalności Swier
czyń ski ego. 
Należy jak najszybciej skoń

czyć z tolerowaniem kumoter
stwa w GS. . Dotychczasowy 
zarząd musi być zreorganizo
wany. 

Tym palącym zagadnieniem 
powinno natychmiast zająć 
się Prezydium Gminnej Rady 
Narot;lowej i Komitet Gminny 
w Ręcznie oraz PZGS w Piotr
kowie. 

J. 8, 

pieczołowicie zatkn~1ł na desce, 
obok kilku Innych. 

W oddziale V prowadzona 
jest systematyczna walka i 
wszelkimi przejawami marno
lr~wstwa przędzy , Dlatego t~ ·i: 
wszystkie końcówki przęw i j'l
ne są na maszynie i jako w~
ttk ponownie wracają do tka
czy. Dzięki temu ilość odpad
ków w tym oddziale wyno;i 
zaledwie 0,08 proc. 

'I uż obok tkalni znajduje się 
drukarnia. Kierownik oddziahJ 
Kasperczak nie może po pro
stu przejść spokojnie, aby tam 
me wstąpić. Przyzwyczajen•e. 
Sam pracował dlugo w dru
karni, jako drukarz, a następ
nie jako majster-kolory>-ta. 

W oddziale V na każdym 
kroku uwidocznia się też . tro-

ląd, nikt nie zamierza powr~
cić do starych form pracv. 
Każdy z przędzarzy zarab;.1 

przecież ponad 1.000 z!, każdy 
wysoko przekracza plany. 

• • • 
Podobnie dobrze, jak zało~'1 

od~ziałów V i VIII pracują i 
inne. Teraz tym bardziej będą 
się starały o uzyskanie n ·J
wych sukcesów produkcyj
r.ych, o to, by po raz drugi 
zdobyć miano przodujący•·h 
zakładów w przemyśle weł
nianym, będą ze wzmożon<1 
energią realizować bieżące z.i
dania, przybliżać wspaniale 
jutro, którego perspektywy 
ukazał Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. 

111. SZUMSKA 

WIECZORY LITERACKIE 

Wszystkie radzieckie filmy 
rysunkowe cieszą się wielkim 
powodzeniem nie tylko u naj
młodszych widzów, ale także 
u dorosłych - bawiąc - u- Dz!A. 20 bill„ o iiodz. 19, w 

· · · · · 1 h t Kl uhle MPiK, ul. Plotr•kowaka 116, 
c~. l rQZWIJ~Ją naisz ac e - j odbędzie się wleczc\r literatury 
me3sze uczucia. radzieckiej, w którym wezmą 

Poszukiwani pracownicy 
Maszynistki WYSokokwiliCil;o
wane (akord), 1,1rządki, poma
gaczki, ślusarzy I robolailtiiw 
transportowych zatrudnią na
tychmia~t Zgierskie Zl'klady 
Przemy~lu Bawelnianeg9 im. 
100 Poległych _ - w Zglel'Zu, 
ul, 1-Maja 18. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny. 

2~ll2-K 

Inżynierów-chemików I tech
ników-chemików or11z robot
ników nlewykwallfikowan:vch, 
gospodarczych, transporto
wych zatrudnią natychmiast 
Za.kłady Praeqiysłu Barwników 
„Boruta" w Zgierza, ul. A. 
Struga 30. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

2937-K 

MA.I A „Ozlecl kap!ta1111 
Granta" - godz. 15.30, 17.31.J, 
19.30. 

REKOIW - „Al~l<011nder Newakl" 
- gocjz. la. 20. 

ROMA - „Dilewczęta z baletu" 
iOdZ. 16, 18, 20. 

SOJUSZ .r- ,.Sel<retarz Rejkomu" 
- gorlz. 16.30. 

STYLOWY - ,.Ekspręs - Mp9• 
kwa - Ocean SpokoJny" -' 
godz. 16, 10, 20. 

śWIT - „Dziewczyna u tródla'' 
gorlz. 16. 18, w. 

TATRY - „Zwycll;'Skf powrót" _. 
!(OrlZ. 16, 18. 20_ 

WISŁA - „o 6 lej wieczorem ro 
wo]11le" - gor17.. t4. 16, lll. 20. 

WLóKNIARZ - „8afka o śplą\eJ 
krc\lewnle" - godz. 15. 17, 19, 
21. 

WOLNOśC - ,.Bajka o śplljCej 
kr·c\lewnle" - godz. 16, IR, 'J() 
(na sean" o gnrłz. 14 - wszyst
kie miejsca po zł l,35). 

2ACHl:;TA „81y•kawlca" _. 
godz. 16, 18, 2(), 

„Niezapomniany rok 1919" 
Si\uka Wsiewołoda Wiszniewskiego w Państwowym Teatrze Nowym 

U OSJ A Radziecka wierzy w 
"''' \.\. człowieka.„ Człowiek stoi 

ponad wszy•tkim, jest fundamentem, 
na I( lórym wstii~ra się świat... 'Bolsze
wicy odsłonili penpel<tyi,vy, obudzili w 
masach. siły, poczuci~ godności, śmlale 
porywy ... Wierzą nieilomnie, że są do 
wsz.ystkiego zdolni. że wszystko roz
wiążą i wszystkiemu dadi.ą radę ..• 
Pewni są, że mosy rozumiej" Ich i po
prą ... " 

Ze sceptycznym uśmieszkiem llucbct 
wyslannik Churchille w sztuce W. 
Wiszniewskiego, mlster Eggar - ra
portu zadomowionego w Kraju Rad 
si.piega brytyjskiego, Daxa - Urwance
wa, o „n-iezwyklych możliwościach" 
ll.osji Radzieckiej, o „fenomenalnie 
śmiałej kon{'epcji" bolszewików f o 
„olbrzymie.I sile atakującei" Wielk iego 
Pażdtiern ika. 

- Fa n ta z.la przestraszanego agenta 
- mvśll sobie mister Eggar. - Rze-
czywistość mówi co innego. Przecież 
sam Lenin pisał nieda-vno, że państwo 

' rAdzleckie nie bylo nigdy w tak nle
bezpjeczneJ sytuacji, jak obecnie .•• 

TGI sytnarja nie mo11.ła być nieznana 
wyslan.1lkowl lnsplrattJra I organ izato
ra Imperialistycznej interwencji, W. 
Churchilla. Rok 1919 był rokiem 
„wielkich nadziei" dla śmiertelnych • 
wroi:ów młodej republiki radzleck iej. 
Otoczyli oni Kraj Rewolucji Paździer
nikowej łańcuchem blokady. Dosta'Y"a
ml broni I sprzętu wojennego wspie
ra!! działania wojsk interwencyjno
knntrrewolucyJnych. Judaszowymi 
srebrnikami podsycali dywersję l sa
botaż, szpiegostwo I robo.tę podziemną 
burżuazyjno - białogwardyjskich wy
rzutków społecze1'1stwa. Wzmagąll wo.i
nę domową, a jednocześnie, poprzez 
Ewoje wtyczki w Redzie Wojennej -
zamaskowanych wro!lfiw rewolucji, 
prote11.owanych przel Trnck le~o - us I
łowa li zarnazyw~ć powa11ę sytl1Rcjl, o
kłamywać I wprnwHdza~ w bląd KC 
part!! I rząd rad1leckl 

- A co dowództwo naczelne donosi 
o froncie Pńłnor·no-Zach"dnim. o Pi
trze? - zapvt11je towAr7ysr StH!in w 
proloeu .,N le1apomnlanPl(O rokQ 191 fi'' . 
- Nawet o nim nie wspomina - od
powiada Lenin. - Powiada tylko. że 
formRl'je frontu Zachodniego okazaly 
1lę do n \czego,~ 

"A tymczasem na tym wlaśnie fron
cie zawisło największe niebezpieczeń
stwo. Celem odwrócenia Y,W&i!i Armil 
Czerwonej od działań Kolczaka -
wróg postanowił zaat<ikować Piotro
gród. Przygotowimią do skoku na ko
lebkę Wielkiego Października były )ut 
daleko posunięte: białogwardyjska ar
mia gen. Redzianki, wsparta obietnicą 
angielskiego desantu na Kronsztadt 
oraz zdrad:i kontrrewolucyjnych do
wódców dwóch frontów pod Piotrogro
dem - gotuje się do uderzenia na mią
sto od zewnątrz. Od wewnątrz miasto 
ma opanować dywersyjny „ośrodek" 
kontrrewolucji, którego zuchwałej 
dz.iatafności Idą na rękę wrogie, szkod
liwe „dyrektywy" Zinowjewa, zerzą
diające ewakuację Piotrogrodu l unie
ruchomienie okrętów Floty Bałtyckiej. 

Lecz czuwa sztab Wielkiei:o Paź.: 
dziernlka, czuwa Lenin I Stalin. W od
powiedzi na zakusy wroga - zapada 
decyzja: miasto, które pierwsze pod
niosło sztandar powstania przeciwko 
burżuazji I pierwsze odniosło decydu
jące zwyclęstwo - nie może być od
dane w ręce nieprzyjaciela nawet na 
najkrótszy okres czasu. , 

W tym celu na obronę Piotrogrodu 
wyruszy najbliższy współbojownik 
Lenina - Stalin, uzbrojony w mandat 
Rady Obrony Robotniczo-Chłopskiej, 
uzbrojony w zwycięskie doświadczenia 
spod Carycyna i Permu. 

Wnet przyjdzie mister Eggarowl za
poznać sii; na własnej skórze z „olbrzy
mią siłą atakującą". bołszewlk6w. 
Stalin - uosobienie siły l mądrości 
partii, Jej nierozerwalnej więzi z ma
sami pracującymi narodu - obali bez 
reszty „jasny I śmiały anglosask I plan" 
zam:;iC'hu na PiotrogrM, z całą bez
wzg!ędnol!iclą złamie ośrodek zdrady l 
kontrrewolucji I - rdzprawlwszy się z 
wrogfmi łt1b nieudolnym\ przedst~wf
cle!Aml rlowńcfztwa frontu - powiedzie 
7.nlnlerzy Wielkiego Października do 
triumfu nad blalo1nmm'l,vjskim żolctac
twi>m l wspomągaiącyml go Interwen
tami. Pogrom Rndzianki Je~t równo
C7.eim ie pogrnmem bry!,vi'k iC'h mister 
el\garńw ! AffiPrylrnńskkh mister bo
bt.w. ZR ktńrvrh plecami - nie tylko 
w historycznej sztuce Wismiewsklego 
- kryią się wysoko postawieni agre, 
sorzy świata imperialjstycmego. 

• 

,;Niezapomniany rok 1919" pe/ną 
Ideowej wymow:y treścią przywodzi na 
myśl słowa G. M. Malenkowa, w:ypo
w iedziane na XIX Zjeździe KPZR: 

„Naród radziecki !)ił agresorów jesz
cze w czasie wojny domowej, kiedy 
państwo radzieckie było młode I sto
sunkowo słabe, bil ich podczas drugiej 
wojny światowej I bić ich również bę
dzie w przyszłości, jeżeli ośmielą się 
napaść na naszą Ojczyznę". 

• ~. • 
Niezwykle ambitne I trudne zadanie 

wziął na swe barki zespół łódzkiego 
Teatru Nowego, wystawiając wielkie, 
odznaczone Nagrodą Stalinowską 
I stopnia, dzieło radzieckiej epiki dra
matycznej. 

Przede wszystkim wspaniały obraz 
historyczny Wiszniewskiego w żaden 
sposób n ie mieści się w czasię zwykłe
go przedstawienia. Pełne odtworzenie 
„Niezapomnianego roku 1919" trwało
by około 5 godzin, gdy tymczasem 
przedstawienie w Teatrze Nowym ti;wa 
3 I pół godziny. Jasne: reżyser i Insce
nizator, K. Dejmek, dokonał niema
łych skrótów. Wydaje się jednak, że 
uczyni! to z dużym pietyzmem dla ory
ginału, tj. bez uronienia istotnych war
tości ideowych I artystycznych utworu. 

I Mimo dokonanych skrótów - „Nle
zapomn iany rok 1919" w wykonaniu 
zespołu Teatru Nowego składa się z 
10 odsłon. Jak na warunki techniczne 
teatru, to poważna trudność. Pokonał 
Ją jednakże zwycli:sko Inscenizator: 
zmiany dekoracji przebiegają szybko 
I sprawnie, przerwy są krótkie. Widz 
nie niecierpliwi się w oczekl~anlu na 
dalszy ciąg Interesującego przedsta
wienia ..• 

Trzeba stwierdzić, te najwięceJ nie
pokoju przyczynia widzowi pytanie: 
jak poradzlt sobie teatr z obsadą hi
storycznych postacj wielkich wodzów 
rewolucji - Lenina I Stalina? 
Otńż niewątpliwie na pierwszy plan 

wysuwa się st•rannie wypracowana 
kreAcja Seweryna Butryma (Stalin). 
Artysta wvsl111"liowal z p ietyzmrm ru
chy I spn<óh mówienie Wielkiego 
Stalina, pnns1edl do swej zaszczytnej 
roll głęboko od wewnątrz. zarysowu
jąc pełną wewnętrznej sily i żelaznej 

stanowczości postać najbliższego wsp.ół
bojown~a Lenina, jego geniall'l.ą mą
drość, jego niczym niezmącony spokój, 
jego bezpośredniość I prostotę, jego ser
deczną więź z Leninem i masami, jego 
bezwzględność dla wroga. 

Podkreślając wybitne osiągnięcie 
S. Butryma w zbliżeniu do widza pu
staci geniusza całej postępowej ludz
kości - wydaje się właściwe zwrócić 
uwagę na pewne niedociągnięcia w 
ostatniej odsłonie sztuki: artysta w tej 
scenie wypada z roli, zat~aca w pew
nej mierze stalinowski sposób mówie
nia I zachowania, jest bardziej sobą niż 
Stillnem. 1 
• :reśli chodzi o postać Lenin11 - reiy
:;er widowiska K. Dejmek, który od
twarza tę wielką rolę, tylko częściowo 
podołał swemu trudnemu I odpowie
dzialnemu zadaniu. Artyście nle udało 
się w dostateczny sposób wydobyć 
niespożytej bojowej energii Wielkiego 
Wodza Rewolucji Październikowej, je
go żarliwego oddania sprawie ludu 
pracującego, jego geniuszu i rewolu
cyjnej czujności. żywe ruchy I gesty 
Lenina, jego pełne temperamentu za
chowanie się są w interpretacji K. Dejm
ka wynikiem jakiejś przesadnej ner
wowości. Przesadny też jest sposób 
mówienia artysty, nie Uczącego siE: zu
pełnie ze znakami przestankowymi. I 

Historyczne widowisko W. Wiszniew
skiego, to obraz dwóch ścierających, 
stę w boju światów: nowego, lepszego 
świata, któremu przewodzi pierwsza 
szturmowa brygada ludzkości - boha
.terska partia komunistów pod kierow
nictwem Lenina I Stalina. W szeregach 
tego świata stoi lud pracujący, robot
nicy, marynarze, żołnierze, a takźe 
uczciwe, najlepsze 'ednostkl z dawnej 
armil carskiej, w których sercu nie za
ginęła milość ojczyzny. 

Drugi świat. który oglądamy w sztu
ce - to środowisko butkiewicz6w l ry
pattowskich, środowisko zgangrenowa
nych. burżuazyjnych wyrzutkńw spole
czeństwa . dla których nie Istnieją po
jęcia: naród I ojczyzna. Plugawi rene
gaci. zaprzedający się szpiclom angiel
skim I Amervkań~kim. znRjdujący po
moc I opiekę u elementów antypart.Yj
nych - szukaią rozpaczliwie dnia 
wczorajszego, staczając się w bagno 
zdrady ~ judaszowego zaprzaństwa. 

Scena w wagonie. Szef artylerii Kronsztadtu, pulk. M. Butkiewicz 
(Adam Cyprian), sklada „raport" Stalinowi (Sewer11n Butrym). 

1 Spośród przedst11wlclell obozu rewo
lucji wyróżnia się zwłąszoza trójka bo
haterskich putlłowców: Polepow (Jó
z!lf Pilarski), Iwanczenko (Jan Zieliń
sk!), Daniłowa (Barbara Rachwalska). 
Janusz Kłosiński w rot! Szybajewa za
wodzi w spotkaniu ze Stalinem (kon
ferencja w Oranienbaumie), rozkręca
jąc się natomiast w popisowej scenie 
zdemaskowania kontrrewolucyjnego · 
„salonu" madame Butkiewicz 1 scenie 
aresztowania jej męża. Z tym wszyst
kim, nie jest to ·pełna postać rewolu· 
cyjnego marynarza-czekisty, 

1 W starannie wyretyser0wanej scenlo 
konferencji w Oranlenbaumle razi sła
be zindyWfduałfzowanie przedstawicieli 
Floty Bałtyckiej I Frontu Piotrogrodz
k!ęgo, nie - w zewnętrzne] charakte
rystyce, ale w zachowaniu (jednostaj
nie krzykliwe składanie meklunków o 
gotowości bojowej). 1 

· Jeśli chodzi o scenę w wagonie .._. 
trafnie zarysował postać trockistow
skiego poplecznika Gustaw Lutkiewicz, 
komisarz okręgu natomiast (Zdzisław 
Suwalski) groteskowo przebłaznował· 
swą roli:, co jest całkowicie sprzecz!le 
z intencją sztuki. 

Spośród przedstawicieli ginącego 
świata buri:uazil zwraca uwagę zwłasz
cza kreac.ta Wandy Jakub!ńskle} (Ma
dame Butkiewicz) Jest. oc1.ywlśrle. do 
dvsku~ji, jak właściwie (l'J'loWa o 
tzw. warunkach zewnętrznych) powin
na wyglądać „bohaterka" piotrogrodz
kiego ośrodka kontrrewolucjl W_ każdy~ 

f\ 

Foto - E. Sza r·fhara 

bądź razie artystka zarysowała wYra
ziście, a bez ·przesady sylwetkę szpiega
degeneratki, wzbudzając w widzu uza
sadnione uczucie odrazy do tej „posta
ci" spod znaku funta szterlinga i ko· 
nlaku z pieprzem. 

Jeśli chodzi o szpicla angielskiego, 
Daxa - Tadeusz Minc dobrze rozegrał 
swą łotrowską stawkę w scenie aresz
towania Butkiewicza oraz w krótkiej 
odsłonie w forcie Krasna Gorka. Adam 
Cyprian odtworzył przekonująco syl
wetkfł carskiego oflcerii, kt~ry zdradą 
chcę kupić sobie szlify generalskie. 
Rodzfenko $cibora był zbyt rozkrzy
czany, za to wyraziście wypadt Adam 
Daniewlcz w roli szefa kontrrewolu
cyjnego sztabu, Seydlltza. 

.1 Scenograf - Józef Rachwalski wal
nie przyczynił się do sukcesu przed
stawienia zwłaszcza w ostatniej sre
nle przedstawiającej zwycięski szturm 
na Krasną Gorkę. Za tę piękną, l>ata
listyczną scenę reżyser I scenograf 
oraz cały zespół zbiera oklaski przy 
podn leslonej kurtyn le. · 

STEF AN STEF A~SKI , 

. P. S. Uvral(A pod adre•~m rd~••Pr8: 
1:hvte<'2111e ~yn111e si~ u>iłra\<rYJ11ł11rlie 
pr·zen.• nlt17\'kJ:\ i '11f>s.?Hrnr111 7.1wh1·vpq1,.irv 
R'to'tutk nie 1Pqt n1;1 )lep<.:i1vm lri~tr u111~nlfun 
cin urvwl<OWPl?O llf1flWQ'1P('hlllHfl1PJ J'llt•kf!"?) 
fl11qfr At"lł m117Vl"?nPt I) 'i:7f)-.:ł<'tknwtr1„ 7 'Ił· 
mu .. Nletntn11n1riht11y rok IRłfł" P<)ll"ł<110 
fTl\11Vklł qp)qf,q <tle ~ Pff'khupl rf1wh;k(1WV• 
ml. f"C'wł)nr1?:tt~vml rńw11teł 1 n1P~l'\rf'11H a 
Wvnll<"ll1\<'\'ml Z l'll«•JI (erhH kH11nn>1(iV 
•. knflt"'Prt" n1 klP"llr·v l\'l fpq7knwu). OąłHhiA lei 
:tdi;.wnyrn seusle wraże11le stuchaczll• 
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STR 4 9. * ł te - u - GU~S ROBOTNICZY 

„ TAK MIESZKAJ 
francuskie ma~y pracujące 

. ' 

• '.»· 

·::::. 

. ::::· ~, : ~ ~ ~ 

Od d'lf!óch lat cze'kają, by się pobrać. Nie mają mieszka'llia. Zresztą komorne jest tak 

wysokie. Na około 60 tysięcy małżeństw zawieranych rokrocznie w Paryżu, 20 tysię

cy „mlodych" mieszka w pokojach odnajętych, przeważnie w bardzo złych warun

kach. A Paryż posiada ponad 300 ty$ięcy mieszkań słabo wludnionych. Tam jed-

nak mieszkają fabrykcmci, bankierzy i kupcy. 

Bez <lacl1u nad głową 

Jednej z rodzin robotniczych w Grenoble grozi eksmhja. 
Zjawiła się już puiicia i wóz przeznaczony do wywózki 

mebli Mieszkańcy dzielnicy powfodomieni o tym fakcie nie 
dopukili do wyrzucenia lokatorów z mieszkania. 

Nowe domy ... 
'tylko złośliwi mogą twierdzić, że pan Clau

dius Petit, minister odbudowy i budowy, wy
kawje złą wolę, jeśli chodzi o sprawę budo
wania nowych mieszkań. Raczej należy podzi
wiać . wspaniałe palacyki I nowe domy, wzno
szone w różnych okolicach Francji dla zaspo
kojenią potrzeb mieszkaniowych„. amerykań
skich specjalistów I doradców wojskowych. Ge
nerał P.idgway ma nie byle jąkie wymagania, 
jego żołnierze muszą mieć nie tylko wygodne, 
ale i komfortow!(l urządzone mieszkania. 

Pnl<orny sługa amerykańskich imperialistów, 
francuski minister odbudowy, na potrzeby 
swych panów pieniędzy publicznych nie żału-
je. . 

Rekwizycja budynku <\la po
trzeb wojskowych, zaleganie 
z opłatą komornego, to przy
czyny, powodując<! pozbawie
nie wielu rodzin dachu nad 
głową. Władze nie troszczą się 
o los ludzi, pozbawionych 
mieszkania. 

Znalezienie nowego locum 
przedstawia nieprzezwyciężone 
trudności. Buduje się niewiele. 
Komorne jest wygórowane I 
bez wysokiego odstępnego nie 
ma co marzyć o zdobyciu mie
szkania. Francuzi, zorganizo
wani w związki lokatorów, 
usiłują przeciwdziałać niespra
wiedliwym i krzywnzącym de
cyzjom wladz i sądów. 

Na przykład w Pontivy 40 
rodzin zostało zagrożonych eks-
m1sJą. Ministerstwo 
chciało w bu8ynku 

wojny 
umieścić 

żołnierzy. Dzięki postawie lud-. 

naści miasteczka usiłowania 

władz wojskowych spalily na 

panewce. Podobny wypadek 

miał miejsce w Montbrison. 

1

1 tu kolektywne wystą1,1ienie 

mieszkańców zapobiegło eks

misji kilku rodzin. 

Odpowiadamy 
obywatelowi P. H· . 

Do. redakcji. „Głosu. ~obot?lczego" wpłynął list czytel-
mka, podpisany 1mciałam1 P. H. Obywatel P. H. pis:te: 

„Zr,stałem pominięty przy przydziale mieszk•\ w nowym 
bloku na Starym Mieście, choć już pól roku temu obiecano 
załatwić mi tam mieszkanie. Jak z tego wynika .- sytuacja 
mieszkaniowa jest u nas bardzo zła. Nie tak ·vygląda sprawa 
gdzie indziej. Słyszałem na przykład, że w takiej Francji wa
runki mieszkaniowe układają się zupełnie dobrze, żr tam nie 
ma takich trudrn<>ści na tym odcinku jak u nas„." 

PrzeciwstawiaJąc „dobrą" sytuację mieszkaniową w zmar
shallizowanPj l<'rancji Pinay'a - „złej" sytuacji mieszkanio
wej w Łodzi, stwierdza przecież nasz anonimowy czytelnik, 
że chc,dzi mu o mieszkanie w .n.owym b I ok u na Starym 
Mieście. Npwym, a więc powstałym w okresie władzy ludo
wej. Wystarczy przejść się po Łodzi, aby zobaczyć, ile takich 
nowych, wielkich gmachów mieszkalnych powstało na '6ału
tach i Starym Mieście, ile nowych izb mieszkalnych przybyło 
na Stokach czy Ziołowej. Wystarczy wspomnieć- o wielkiej 
akcji remontowej, w wyniku której - przy wszystkich bra
kach, o których niejednokrotnie pisaliśmy - tylko w okresie 
od 1949 do 1951 r . zabezpieczono wartość uzytkową ponad !OO 
tysięcy izb mieszkalnych, przy czym środki fin&nsowe, przy
znane na ten cel przez państwo ludowe w roku 1952, pozwa
lają zwiększyć tę ilość o dalsze 40 tysięcy. Wystarczy 
wspomnieć o wielkiej inwestycji Planu 6-letniego - gigan
tycznym ruroci~gu Łódź-Pilica, po uruci\0mieniu którego 
ponad 350 OOO obywateli naszego miasta za.stanie zaopatrzo
nych w dobrą, zdrową wodę„. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą olbrzymia kampania (mowa 
o niej i w Programie Frontu Narodowego), prowadzona przez 
partię i rząd Polski Ludowej - o stałą, coraz większą popra
wę warunków bytowo-komunalnych mieszkańców Łodzi. 
Trzeba jednakże stwierdzić, że „nie od razu Krakc.' w zbudo
wano", że nie łatwo w ciągu kilku lat odrobić i złag•Jdzić 
w pełni wyjątkowo trudną sytuację mieszkaniową, odziedzi
czoną w haniebnym spadku po rządach burżuazji. 

Ponieważ obywatel P. ą zdaje się o tym spadku „nie pa
miętać", przypominamy: wg danych z r. 1931 - 60 proc. do:nów 
mieszkalnych w Łodzi należało do typu domów koszarowych, 
a mieszkało w nich 92 proc. ludności. Tylko 8,5 proc. ludno
ści (fabrykanci, bankierzy, kupcy) - mieszkało w domach, 
zaopatrzonych wodę, światło, gaz itp., reszta, tj. 91,5 proc. 
mieszkańców, była całkowicie lub w poważnej mierze pozba
wiona jakichkolwiek wygód (zaledwie 10 proc. mieszkań po
siadało ubikacje). W mieszkaniach prze! udnionych mieściło 
się 62 proc. ludności, iaś w mieszkaniach skrajnie przelud
nionych - 30 proc. 12 proc. mieszkań stanowiły wilgotr.e 
piwnice i przeciekające poddasza„. 

W przedwojennym wydawnictwie Jerzego Schimmla 
(zresztą - posła sanacyjnego) pt. „Głód mieszkaniowy" 7.na.i
dujemy taki oto obraz popularnego przed wojną w Łodzi 
tzw. kątownictwa mieszkaniowego: „w jednym pokoju miesz
c<. 1 się - I małżeństwo z dwojgiem dzieci, 1 małżeństwo 
z 4 dzieci, 2 małżeń~twa bezdzietne, J panna i 1 kawaler". 

Nie zna.idzie się dziś u nas, obywatelu P. H. - mimo ist
niejących jeszczę w naszym mieście poważnych trudności 

mieszkaniowych - takich oto drastycznych „obrazków". Znaj
dzi~ się je natomiast, i to jako zjawisko masowe, w sławionej 
przez Was Francji P!nay'a. 

Woda deszczowa jest jedyną „wodą bieżącą" w tym domu. Uźywają ;e; dzlecł 
do_ z.a?a~, a oospo~ynie do ~rania. Mieszkania są nie skanaUzowane, iedyny ustęp 
miesc1 się w podworzu. Słone~ dociera tu zaledwie przez parę godzin. Wieczorem 

rozprasza ciemności nikłe światło latarni oazowej. 
W takich warunkach żyją ~o dziś dnia miliony f1·ancuskich robotników, przy czym 

s11tuac1a mieszkaniowa stale się pogarsza. 

6 milionów mieszkań 
do ~runtownego remontu 

Francuska klasa robotnicza żyje. w o
płakanych warunkach mieszkaniowych. 
Tysiące domów wymaga gruntownego re
montu. Dziesiątki tysięcy budynków na
daje się jedynie do rozbiórki, gdyż brak 
konserwacji doprowadził je do stanu kom
pletnej ruiny. Ta fatalna sytuacja miesz
kaniowa istnieje zarówno w miastach. jak 
i na ws). Statystyka wykazuje, że na IDO 
budynków mieszkalnych 20 liczy sobie po
nad 100 lat. Na wsi sprawa ta wygląda 
jeszcze gorzej, przeciętny „wiek" budyn
ków wynosi tu 12() lat. 

Ponad 6 milionów mieszkań we Francji 
wymaga dziś kapitalnych remontów. Lu
dzie gnieżdżą się w prymitywnych po

Obywatel P. H. należy do 
owej kategorii ludzi, któriy 
lubią „nadstawiać ucha" na 
plotki„. Niechże więc i on i je
mu podobni usłyszą dla od
miany słowa prawdy o sytua
cji mieszkaniowej we Francji, 
niech zapoznają się z auten
tycznymi faktami w tej spra· 
wie - fakta;.ni, zaczerpniętymi 
z czasopi sma francuskiego „Re
gards" (Nr 355 listopad 
1952 r.). I niech zanotują sobie 
w pamięci: to wszystko, o ~zym 
piszemy i co ilustrujtlmy na 
niniejszej kolumnie - std.łoby 
się znów udziałem I robotni
czej Łodzi, gdyr;y 8 lat temu 
nie nastąpiło wyzwolenie Pol
ski spod niewoli faszystowskie) 
i ucisku burżuazji. Pogłębiałby 
się haniebny, fatalny spadek 
rządów przedwrześniowych, 
u którego likwidację z dni<: na 
dzień, systematycznie i wy
trwale walczy aż do zwycię
stwa nasza partia i rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. 

_,-- mieszczeniach. Blisko połowa istniejących 
mieszkań pozbawiona jest instalacji sa
nitarnych. 23 proc. mieszkań pozbawio
nych jest wody bieżącej. W 8 na 10 brak 
jest ublkacjL Brak jest mieszkań, stare 
domy się walą, a nowych nie buduje się. 

Komorne jest bardzo wysokie i nie każ
dego pracującego stać na opłacenie wy
sokich kosztów mieszk.ania. Tysiące lµdzi 
pozostaje bez dachu nad głową. 

Szukają oni schronienia w najbardziej 
do tego celu nieprzystosowanych pomiesz
czeniach. Skazani na bezdomność Fran
cuzi mieszkają dziś w starych garażach, 

komórkach, barakach, budowanych jeszcze 
dla ofiar wojny 1914 - 1918 

Umocnienia Walu Atlantyckiego, 
nie zniszczone działaniami wojenny
mi, staly się schronieniem wielu 
bezdomnych rodzin. Oto bunkier w 
okolicach. Dunkierki, t() którym za-

miesz~ata rodzina bezrobotnego. 

Otwarta brama, którą wi
dzimy na zdjęciu, nie pro
wadzi do wozowni. To po
mieszczenie jest mieszka
niem francuskiej rodzin11 
robotnicze;. Nie mogąc 

znaleźć nic lepszego, zmu
szona byla tu się osiedlić. 

Budować? 

ale bazy 

roku, celach s~rych więzień, 

w bunkrach. Zie warunki mie
szkaniowe wywołują sluszne 
oburzenie I rozgoryczenie na
rodu francuski.ego; który wi
dzi, że wydatki na zbrojenia i 
wojnę w Vietnamie pochłania
ją fundusze przeznaczone na 
budownictwo. 

• 
WOJClllle 

JeśU w najbliższym czasie kredytów, zatwierdzanie do
nie nastąpi zmiana kierunku kumentacji technic:r.nej. Cciż 
polityki francuskiej, to miesz- łatwiejszego, jak opóźniać wy
kańcy Francji ' mogą być pew- danie decyzji, stawiać iluzo
ni, że nie będzie można w ogóle ryczne przeszkody? Niecierpli
wznosić budynków mieszka- wych petentów zbywa się od
niowych. Realizowanie wy- pcwiedzią: „Mu~icie zaczekać, 
tycznych paktu atlant.)lckiego, za parę miesięcy sprawę t~ za

szczególnie od czasu konferen- łatwimy". 

cji w Lizbonie, wymaga, aby Plany budowy leżą nie za
Francja w coraz wyższym t\vierdzone po 18-20 m1e~ięcy, 
stopniu poświc;cała pozycje później czeka się na kredyty. 
swego bud~etu na cele wojen- A to trwa parę lat. Często, gdy 
ne. Wszystk[e inwestycje, kto- budowa już l'OZ.poczęta, kredyt 
l'e nie są bezpośrednio zwią- zostaje wstrzymany m1 dlu
zane z przygotowaniami do gie l a ta. Ni szczeją zwiezione 
przyszłej wojny. nie interesują materiały, kruszeją mury, dom 
Amerykanów, a tym sAmym nie zostaje wykończony. Stoso
i rządu francuskiego, posłusz- wane są wszelkiego rodzaju 
nego narzędzia w ich ręku. szykany, by uniemożliwić bu
Toteż ministerstwo odbudowy dowę nowych domów. 
I budowy robi wszystko, liY W perspektywach polltycz
przeszkodzić wznoszeniu no- nych Amerykanów i pana minl
wych obiektów mieszkalnych. stra Petit jest sprawą obnjęt-

650 tysięcy ruder 
We Francji nie buduje się nowych domów mieszkalnych. 

Na te cele brak jest funduszów. W ciągu 5 lat wojna w V!et
namie pochłonęła 1.200 miliardów franków. Za te pieniądze 
można było wybudować 800 tysięcy nowocześnie wyposażo
nych mieszkań. 

Miliony Francuzów mieszkają w prymitywnych pomiesz
czeniach. Już po pierwszej wojnie światowej Francja nie od
budowała wszystkich zniszczonych działaniami wojennymi 
budynków mieszkalnych. Ostatnia wojna przyniosła w tym 
zakresie dalsze poważne straty. Bombardowanie niemieckie 
i angielskie, dzia~ania wojenne na wschodzie i północy kraju 
zadecydowały o tym, że dzieslą tkl t:>rsięcy 1 udzi znalazły sit; 
bez dachu nad głową. 

Opracowane w latach 1945-1947 „plany" odbudowy i budo· 
wy nowych domów mieszkalnych nie zostały zrealizowane. 
Plan Marshalla i „brudna wojna" w Vietnamie położyły kres 
wszelkim zamierzeniom, mającym na celu zapewnienie Fran
cuzom godziw.i-ch warunków mieszkaniowych. Ilość mieszkań 
we Francji w dalszym ciągu maleje, gdyż tysiące budynków 
z braku konserwacji i remontów zamieniają się w ruiny. 

Króluje rudera. W 650 tysiącach kompletnie zniszczonych 
budynków mieszkają ludzie pracy. W ciasnych, wilgotnych, 
pozbawionych często elektryczności i bieżącej wody izbach 
gnieździ się do 10 osób. Niszczeją nie tylko pojedyncze 
domy - cale miasta zagrożone są ruiną. T.ak dzieje się w Sa
int-Etienne - mięście górników, gdzie na skutek podkopania 
dzielnic mieszkalnych walą się masowo domy, a ludzie tracą 
dach nad głową. 

... ale dla Amcrylianów 
Jak to się robi? Stworzono ną czy Francuzi będą mieli 

olbrzymi aparat, którego zada- dobre. czy też złe warunki 
niem jest kontrolowanie pia- mieszkaniowe. Ale dla Fran
nów zabudowy, przyznawanie cuzów jest to kwestia paląca. 

Opłakane warunki mieszkaniowe, w ja kich żyją miliony' 
Frar.cuzów, wywołują opurzenie. Nie tylko ludzie postępu, 
nie tylko klasa rubotnic"~a żąc1a poprawy swyc):l warunków 
bytu i zaprzestania zbr1ljeń. Gniew ludu wprawia w kłopot 
i zamieszanie przedstł'wicieli burżuazji. W artykule 
publicysty reakcyjnego Mandes-France, drnkowanym w ..:za
soµiśmie „Jeune Patron" czytamy: „Zastanówmy się, co przed
stawia tysiąr osiems~t miliardów, wydatkowanych na cele 
nieprodLtktywne. W żadnym momencie naszych dziejów, za 
wyjątkiem kilku lat wojny, nie wydatkowaliśmy na cele woj
skowe tak wysokiego odsetk<1- budżetu, ani w roku 1913, kiedy 
byliśmy bogaci i wiodło się nam dobrze, ani w roku 1938, 
gdy nie stały przed naml zadania dokonania poważnej od
budowy„. Jest oczywiste; że Im więcej wydajemy na cele 
zbrojeniowe, tym mniej środków mamy na odbudowę, na in
westycje.„ Dokonaliśmy wyboru, który polega na tym, by 
kr.'Clyty i siła robocza były wykmzystane na budowę lotnisk 
i składów dla wyposażenia naszych dywizji" . 

Naród francuski ma dość przygotowań do wojny. Chce 
żyl: w pokoju i dobrobycie. Mieszkać po ludzku. 
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